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Konferencja waszyngtońska, 
Rosja sowiecka i p. Stinnes.

(Od naszego korespondenta™) .

Warszawa. 29. listopada 1921.
Wta^uie w  tym czasie, kiedy oczy całego 

Świata wpatrzone są w Waszyngton, gdzie wiel­
ka konferencja radzi o rozbrojeniu, czy też uzbro­
jeniu głównych aktorów ewentualnego przyszłe­
go konfliktu, w jbrał się do Londynu Hugo Stir- 
nes, poprzedziwszy swój wyjazd wersją, kolpor-j 
towaną szeroko w  Niemczech, a zdementowaną1 
w  Anglji, iż jędzie na zaproszenie Lloyda Geor-i 
gea. Równocześnie też niemal prasa niemiecka 
i prasa sowiecka rozpoczęły wzajemną kok'eter je | 
w  znacznie silniejszym stopniu, niż to miało miej­
sce jeszcze do niedawna, przywiązując duże na­
dzieje do zmian, które dokonały się ostatnio w  
niemieckiem ministerjum spraw zagranicznych. 
Szczeaóhłi# prasa rządu sowietów nie krępuje się 
ty  w  stawianiu krooek nad i. Gdy więc w  W fi: 
■szyirgrtmre radzi konferencja wielkich mocarstw, 
rta której pod nieobecność Lloyda Gęorgea z re­
prezentantów mocarstw curopeiskich największą 
rolę odgrywa Briand, ..nieobecni11 prowadzą w 
Europie ciekawą grę, skieroAvaną przedewszyst- 
kiem przeciw Francji no i, oczywiście, przeciw 
Polsce. Głównym niOircentem tei gry jest niewąt­
pliwie pohyt Stinnesa w  Londynie, który, jakie- 
kolwiekhy inne wysuwano iego motywy czy pre­
teksty, zdaje się pozostawać w  związku ze 
sprawą rosyjską.

Hugo Śtines miał już raz sposobność zazna­
czyć się w  polityce zagranicznej na smutnej dla 
nas pamięci konferencji w  Spa, gdzie ^eprezenfo- 
wsi najsilniej nieustępliwość niemiecką. Nieustę­
pliwość tę podsycała zgpewne nadzieja rychłego 
tryumfu Rosji sowieckiej, której z.wycięstwo by 
łoby n iew a tp ^ ie  zarazem zwycięstwem Niemiec. 
Bitwa nod Warszawa rozwiała nadzieje na szyb­
ka realizację stinnesowych marzeń, ale nie za­
chwiała chyba zasadniczą ich podstawą, ideą nie- 
miecko-rosyjskiego porozumienia, a raczej w rze­
czywistości ideą eksploatacji Rosji przez Niemcy.

Obecnie Hugo Stinnes pojawia się- po raz 
drugi ra widowni zagraniczne!. Pojawia się 
wzmocniony niezmiernie na wewnątrz, doszedł­
szy do roli niemal dyktatora gospodarczego Nie­
miec, w  których jest również pierwszorzędną po­
tęgą polityczną, zmobdhrowawszy prasę i ugrun­
towawszy wszechstronnie swe wpływy. Bez 
Względu tn to czy  dojdzie do skutku, c z y  te ż  nie 
doidzię oddanie mu w  ręce niemieckich koleji, 
»stitinezaci?“  koleji żelaznych, iak projektowaną 
trarsąkcię nazwano w Niemczech, w pływ  Stinne- 
sa jest już obecnie. dość silny, aby kierunek poli­
tyczno-ekonomiczny, który reprezentuje był 
brany poważnie w  rachubę także i poza granica­
mi Niemiec. Wyjazd jego zatem do Londynu, za- 
tnscenizowany z dużym hałasem, stał się wypad' 
kiem dnia, wywołując zwłaszcza we Francji, o- 
gronme zainteresowanie i ledwie skrywany nie- 

• bokój. W yjazd ten nastąpił bowiem w  czasie, kie 
dy odbywa się rewlzia dotychczasowego stosun 
ku państw zachodnich do Rosji sowietów i szu 
kanie nowych dróg dostępu do njei.

Skandaliczne postępowanie balszewi
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

' Warszawa, 39. lrstoracfia.
(K) Obecnt mrozy w przykry sposób oot«;a- 

ją się na stosurtkaoh vi śród pov racającj oh do 
kraju. repatriantów, bolszewicy wyćwiczeni w 
iŁieludzkiem obchodzeniu się ze wszystkimi stosują 
te same metody do powracających do kraju Poia- 
ków. Pociąg* są nieraz ca 'ym> tygodniami prze­
trzymywane na poszczególnymi] stacja di kolejo­
wy di, tak, że droga z Moskwy do 'Baranowicz 
trwa oikofo 4 tygodni. W czasie podróży wa-staiy 
nie są ogrzewane i repa tri mci me ojfczysnują pra­
wie zupełnie pożywienia. Ostatnie transporty, 
które właśnie przy były "do -granicy polskiej, przed­

stawiają się w  sposób rozpaczliwy. Ltwizi wymi 
szono z wagonów nieprzytomnych z gtódu i w y ­
czerpania. Dopiero po para dniach ludzie ci przy­
chodził! do jakiej takiej świadomości. To nieludzkie 
Postępowanie bolszewików było tematem n»n*d 
paru konfe-reTicii Urzędu emigracyjnego z wbislftr- 
stwem spraw zagranicznych czego rezultatem nu. 
być wystosowanie stanowczej noty do rządu so- 
wjc-lów w tej sprawie. Nota ta ukaże się w  prask* 
w dniach «ia.iMiższycłi, zawiera ona caNr uzerog 
wprost strasznych szczegółów, ilustrujących po* 
stępowanie bolszewików.

Sejtntmy sąd nad posłem Zamorskim,
Warsrawa. (Tek w!.). (G) Na dzasiejszem po- 

siedzt niu Sejmu don obrad stanowy wniosek na­
gły prezesa klubu PSL. posła Dębskiego o anty- 
państwowej {hriałainości p. Zamorskiego w Ame­
ryce.

Marszałek robii wszystko co mógł, aby nie 
o opuścić do obrad siad tym wnio.dćeTr ustąpił je­
dnak pod presją konwent usenjorów. opuścił prży­
tem salę posiedzeń i oddał laskę marszałkowską 
postów) Moraezewskiemu.

W czasie m o w  posła Dębskiego sala nie

szczędziła rozmwit.ycl': eoitetów pod adresem posła 
Zamorskiego. Wołano, że należałoby osadzić gu w 
Tworkach (lwowski Kuloarków — przyp! -red.). 
H.te dopuszczać do s"zynkn-’ , „róe dawać 
itp. Bardałiej radykalni proponowali ..unneszc^nk 
p . Zamondriegti. na latarał’ ’.

Narazić ix»seł Zamorski wyszedł z  o»res»
cało.

Ibiiszy dag sądu sejmowego nad nim od-be- 
dzlic się dzisiaj.

Nteudały zamach Orgeschu na Górnym Śląsku.
Berlin. (PA T ). Organ komuarstów niemieckich 

„Die Rote Fahne” p n  ynosi sprawozdanie z osta­
tniego posiedzenia sejmu pruskiego, na którem po­
seł koiiMmistyczny Fiberlcm ogłosił sen^^acyine re­
welacje o tajnej organizacji „Orgeschu’’ górnoślą­
skiego. Fberlein oświadczył między innemi co na­
stępuje:

Centralą Ongt-sciiu górnośląskiego jest W ro­
cław. W  posiadaniu mojerr znajduje się dokładny 
plan tej orgainizacji, opracowany do naidrofentei- 
szydi szczegółów, a dotyczący powstania niemie­
ckiego na G. Śląsku, które miiató wybuchnąć w 
najbliższych dniach przeciw-ko Polsce. Na podsta­
wie innych dokumentów odnoszących się do Orge. 
schu, Ffoerlcin dowodził, że na Górny Śląsk w y ­
słano w ostatnich czasach znaczne ilości broni i 
amunicji. I tak: 27. pażdr. br. wysiał niejaki ma­
jor KIukowski z Berlbia do Prudnika następujące 
rodzaje broni i amuntóji: w wagonie oznaczonym 
„Gdańsk 1.500 min, w  wagonie pod na­
zwą „Saksonia" 195 granatów dla ctział po­
łowy cb oraz mnóstwo najróżnorodniejszej broni. 
Następnie odczytał Bberlcin list niejakiego pana 
Bberle na Górnym Sląsk-u, z  którego to łrstu w y ­

nika, że pułkownik Trepke od dnia 18. październi­
ka br. wysłał na G. Śląsk 10 wagonów różnego 
materiału wojennego wraz / armatami różnego ka­
libru. Inny list z  d9i;a 27 października br. wy dany 
do majora Blckowstoego stwierdza. Iż -wysłano na 
G. Śląsk dc. końca października br. następujące 
ilocS bron:: 15.000 karabinów ręcznicn, 415 cięż­
kich i lekk.ch karabinów maszynowycli, 147 pisto­
letów maszynowych, 8.900 rewolwerów, 14 mio­
taczy ijfii, 72 miotaczy granatów, 2 armaty, a po­
nadto 70.000 gia.tatów ręcznych. 2.600,000 sztuk 
amunic?' dla pieciwty 10.000 sztuk amunicji dni 
miotaczy min. 3000 pocisków armatnich. 375.00® 
Włboji rewołwerowydi i 21.000 kul świetlnych. O- 
procz tego miano jeszcze w późnieis-zyni czas-.i. 
jak wynika z powyższego listu, wysłać na Gónty 
Śląsk następu,.ące- ilości broni: 11.000 aarahijnów 
ze stalowni Kiun, 150 karabinów maszyno­
wych z Hanoweru, 1000 ewoiwerów  ze stalcwm 
Klun i 8 milionów amuracji dla pieJrory z  T.óż*&*ch 
fabryk państws niemieckiego. Ćbenein oświadet"] 
dalej, i t  posiada nadto obfity materiai będący do- 
woderri, że „Orgęsclr’ zamiwza} wyworaż pjwsra 
nie na Górnym Śląsku

WLFSKA BOLSZEW IKÓW , I antybolszewfckie oddziały ukraińskie.
Sztokholm. (PA  T.) „Berlingske Tldende11 uc- lano tam 3.000 bilszewików. 

nosi ? Helsingforsu & odbiciu Żytomierza przez1

Rozsłrzc-
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Ogólnie oczekiwano, że najważniejsze sprawy 
w  tym zakresie rozpatrzune będą na konferencji 
waszyngtońskiej, jeśli nie oficjalnie, to za kulisa­
mi. Wyjazd Stinnesa łącznie z ostatnimi krokami 
rządu sowietów, robi takie wrażenie, jakby „nie- 
obecni“  w  Waszyngtonie, a głównie zaintereso­
wani, Rosja sowiecka i Niemcy, chcieli przenieść 
punkt ciężkości sprawy rosyjskiej z Waszyngto­
nu do. Londynu, chroniąc się pod opiekuńcze 
skrzydła Lloyda Georgea.

Stanowisko rządu angielskiego w  stosunku 
■Go tych planów przedstawia się dziwnie niejasno. 
Bu gdy w Waszyngtonie rozlegają się tony zgoła 
‘eńtentowe, a ' mowa Baifoura zdaje się być je­
szcze jednem. i tfl tak mocnem, jak już dawno 
nie bywało, podkreśleniem przyjaźni angiejsko- 
francuskiej, gdy w  Londynie dementuje się usilnie 
.pogłoski o zaproszeniu Stinnesa przez Lloyda 
Oeorgea i jego rzekomych oficjalnych konferen­
cjach', to równó<2MStfŚ jednak pobyt Stinnesa 
jest p-zeeież faktem, a dla zatarcia jakoby efektu 
m owy Baifoura wygłosił Cr-zon mowę. której 
wrażenie we Francji trudno by nazwać dodat- 
niern. Dwa więc filary Zagranicznej polityki,, an­
gielskiej, Balfoar i Curźon, stają na zgoła różnych 
fcitgunaęłj, w łaśc iw y , zaś kierownik tej polityki* 
Lloyd George, przycichł nagle i pozostawia in­
nym wolne pole, rezerwując sobie widocznie o- 
statnie. słowo.

Wydaje się więę, że tylko Rosja . sowiecka* 
która w  okresie „głodowym" zdawała się szukać 
prze dc wszy stk i t m porozumienia z Ameryką, o- 
becińe, gdy nfe udało się jej dostać na konferen­
cją waszyngtońską, wróciła do pierwotne! kon­
cepcji i szuka porozumienia z Anglją, do czego 
stmnesowe Niemcy ofiarują chętnie swoie bors 
offioes. Natomiast Angija. no raczej smutnych do­
tychczasowych doświadczeniach z  wykonalnością 
sowieckich przyrzeczeń i propozycji, trzyma się 
w  rezerwie, zachowując wolna, rękę i możność 
przerzucenia się na tę . stronę, która więcej w y ­
każę żywcmości i ętjergji oraz pomysłowości w  
zorganizowaniu eksploatacji rosyjskiego rynku.

B'ą'da lak badź coraz wyraźniej zuryoowywać 
się'iłża czyhają możliwości powstania dwa wielkich 
koncernów, mających na relu dotarcie do bo­
gactw rosyjsKich i ich wyzyskanie. Jeden to Sta­
ny Zjednoczone i Francja, popierane przez emigra­
cję rosyjską, drugi to Angija i N>emcy, popierane 
przez rząd sowietów. P rzy  rów t omie mym roz­
kładzie sił liczyć. Się trzeba z  ewentualnością po­
rozumienia obu tych grup, bądź na zasadzie 
współpracy (byłoby to marzeniem Niemiec i w  
tym kierunku zmierza, zdaje się, Stinnes), bądź

ANDRZEJ STRUG. 4J

Wyspa zapomnienia.
—o—.

(Ciąg Jalszyk 

KII.
Aż którejś nocy spłynął naft ootbry ęen. Nic 

gę snu nie dawało się przypomnieć. Ale od pierw­
szej chwili po zbudzeniu, doznał wrażenia błogiej 
ulgi. Coś się z nim odmieniło. Rozkuły się odrazo 
obręcze nudy, która ściskała jego mózg. W ytry ­
sły z duszy wola, chęć, ciekawość.

Jak wysadzony sprężyna zerwał się z  posia­
nia. Przypomniały się z  dzieciństwa owe cudowne 
■poranki zbudzenia w  radości. Wyskoczył za próg 
chaty i okrzykiem zachwytu powitał zrąb gór, 
ciemniejący granatem w  cieniu. Obrócił się ku 
morzu i rozpostarł mamiona w  uniesieniu.

A gdy słońce wyjrzało z  za gór i zagrało 
brylantami -osy, gdy jak w  modlitwie poraruuj 
zaczęły wznosić się ku jasnemu niebu obłoczki 
oparów -—. usłyszał dawno zapomniany hymn ra­
dości:

Witaj szczęsltwa ziemio!
Któraś nie zaznała podłości człowieka.

Fłame dobywały się z jego tfiray słowa 
i dźwięk), w  podziwie słuchał własnego śpiewania

N;e czas było ia dociekanie, jak się to stało 
i co to znow u miało oznaczać w  jego losie. Snać 
dusza jego w  obłąkanej, pokrętnej liuji swojej, na­
trafiła na ślad dawnej już przebytej drogi, wró­
ciła się na nią i poszła.

też na zasadzie podziału Rosji i Ukrainy na sfery 
wpływów. _ ............. . ....... .

Dla Polski, która jako bezpośredni sąsiad na 
olbrzymiej przestrzeni i kraj tranzytowy w  każ­
dym razie musi wejść bardzo poważnie w  rachu­
bę przy każdej kónoepcji, najmniej korzystną 

■ewentualnością byłaby niewątpliwie współpraca 
obu grup według pomysłu Stinnesa. Przy braku 
czynnika* rywalizacji między grupami i dopu­
szczeniu Niemiec do odgrywania roli głównego 
przedsiębiorcy i organizatora wobec wszystkich 
najbardziej zainteresowanych w Rosji czynników, 
zeszłaby Poiska na plan drugi i byłaby zmuszona 
stać się "oprostu powolnym wykonawcą zamie­
rzeń potężniejszych od siebie, a działających 
zgodnie czynników. ..Natomiast zarówno rywali­
zacja grup mocarstw rfa terenie Rosji, jak i ewen­
tualny podbiał, na sfery wpływów: otwiera przed 
Polską najświetniejsze horyzonty. P rzy  umiejęt­
nej grze politycznej i stosowaniu ułatwień czy 
utrudnień oraz wobec posiadania licznego zastępu 
pierwszorzędnych znawców rosyjskiego terenu i 
rynków, oraz wybitnych organizatorów przemy­
słu i. handlu, mogłaby wówczas Polska ciągnąć 
olbrzymie zyski zarówno politycznej, jak i eko­
nomicznej natury.

Klucz do. sytuacji ooecnei znajduje się dziś 
lięwątpjiwie w  Londynie, który w aży swą decy­
zję i rezerwuje ostatnie sło.wo. Dlatego z naiżv- 
wszem zainteresowaniem należy śledzić wypadki 
londyńskie i rezultaty podreży Stinnesa. Dyplo­
macja i polityka polska maia tu przed sohn wa­
żne ! wdzięczne zadanie. Alfa*

Nowe próby metod e rdecji.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 29. listopada.
(K )W  ostatnich uzasach szereg posłów, szcze­

gólnie włościańskich, począł otrzymywać listy z 
Paryża, i Lomdyiuu, pisane ha maszynie, w  których 
to listach był wysunięty przeciw, tym postom sze­
reg zarzutów natury politycznej, juk głosowanie w  

rśttfiWtó'Wflefisżczyiary ftp. Listy te usiłuia dema- 
■gdgJczJpyTri tonem sW$fn cddZiarać łta stanowisko! 
tych posłów hidowyon, grożąc im szeregiem kar 
doczesnych i niebieskich w razie niezastosowania 
się do dezyderatów1 wysuniętych w  tych listach. 
Pomiędzy innymi takiź list otrzymał pośeł Bły- 
skorz z Podlasia. Naturalnie, źe tego rodzaju robo­
ta nroże wywołać uśmiech oolitowama dla działa­
czy tego rodzaju.

—-00--- k

Było to, jakby powtórzenie przeżywania rze. 
czy znajomych i miłych. Zaczął się okres pracy 
chętnej, gorliwej. Nastręczał się nawał zajęć 
i mnóstwo planów. Było to konieczne, potrzebne, 
a pilne-..

Celem głównym był oczywiście szozyi — 
dzió*b C/CAyonawy, go<lzący w  niebo. Szczyt, 
„który widzi wszystko’’. Tam sie wdirapać i stam­
tąd wyjrzeć w  nieznajiy świąt, na tamtą, stronę 
wyspy.... , .  . t \

Jątrzyła .pokusą. Gheiaioby się lotem, ptaka 
osiągnąć wyżyny.. Ale droga była daleka i ciężka. 
Przez garby i przełęcze, przez pustkowia rumo­
wisk skalnych, dochouziło się du trzonu gór. 
A dalei trzeba się by Jo piąć po ścianach, szukając 
dróg i przesmyków. A w  drodze- trz ba było 
jeść, trzeba było pić.,.

Długo zb!erał .',apa :v żywności. ! hiem  ł no­
cą Zaczęła dymić Wędzarnia. Szły do składu ryby 
suszone, padały ofiarą koźiątka. Pracowicie roz­
cierał między płaskiemi kamieniami wiadome so­
bie korzenie i ziarna nasion. Nieraz musiał odbyć 
drogę do pierwszego wodospadu, gdzie pod prze­
wróconą łodzią miał jeszcze sporo bogactwa, po- 
zostaicgo z TreyaóiiPa. Dźwigał w ,mo2 0 't  pod 
górę ciężkie toboły, pełne różności potrzebnych 
człowiekowi.

Poteim czyrtif w ypraw y wywiadowcze ku 
górom, znaczył drogę, i w  pewnych miejscach 
składał zapasv na przechowanie dla drogi po­
wrotnej!

Tak o pięć dni drogi od domu. odkrył je­
ziorko górskie,_ a w  reem mnóstwo ryb, które ła­
pały się same' natychmiast beż czekania, skoro 
tylko było zarzucić dó YQdy nak z przynętą. Tu-

Powstania na UJ ra nie,
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 29. listopada.
(K) Od usoiy śwńeżo przybyłej z  terenu u- 

kraińskiego, której udało się przedrzeć z Kijowa, 
dowiadujemy się paru szczegółów, dotyczących 
rozwoju ruchu ukraińskiego. Ruch ten rozsiany jest 
po całym kraju, nastrój włośćiaństwa jest bardzo 
■'óżnerodny, /są jednak okolice, jak np. rejon KoroS- 
-tetua, gdzie nich teh tna baidzć łkanych zwolen- 
alków. W  razie przetrwania ruchu powstańczego 
•«v tej formie, jaką on ma dzisiaj, do miesięcy w io ­
sennych, bolszewicy liczą się poważnie z ogrorti- 
nem spotęgowaniem jego i możnością utraty zna­
cznej części terenów południowych. Powstańczy 'w 
ostatnich czasach zaczynają usiłować otoczyć Ki­
jów. W  tym celu grupują poważniejsze siły i sku­
piają rozproszone oddziały, Łączność pomiędzy 
poszczególinemi grupami operującemi na tym tere­
nie pozostawia wicl£ do życzenia, jednak, ten ruch 
znacznie poważniej się zarysowuje oheeme, niż 
można było sądzić o jego rozwoju z początkowych 
•infonmacj'.

•— 00—*•*

Czy fd iń sV  odczuwa 
dobrodziejstwa Polski?

(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 29. listopada.
(K) Ostatnie posunięcia polskie w-sprawie 

gdańskiej szły po linji jaknajprzychylniejszego u- 
stosunkowania do tego miasta. Na temat tego po­
stępowania Zaczynają się rodzić poważne refleksje, 
wywołane nadał bardzo tikcliętnem nam stano­
wiskiem Gdańszczan. Na tern tle zaczęły powsta­
wać koncepcje’co do możliwość: zmiany, dzisiaj u- 
pravlanej polityki

Niemcy o porozumieniu 
z Polska.

ędraz ftrzęściej ■zaczynają - W *  j ^ ^ a l p w  I 
‘Niemczech artykuły na temat poiskb-h^i^ćłŚeito 
poroz.umien.ia. 2  wyjątkiem prasy prawicowej, 
która jest wogóle przeciwna wszelkim układom, 
socjaliści i niezawiśli są za jak najrychlejszą umo­
wą handlową i gospodarczą z Polską. Prasa libe­
ralna usiłuje zająć stanowisko środkowe, i,tw ier­
dzi, że kwestja uregulowania stosunków.. między 
Niemcami a. Polską zależy właściwie od Polski,

taj więc osiadł i .pracował nad .gromadzeniem za­
pasów, a przez lornetę pilnie badał główną ścianę 
i stukał drogi możliwej wśród kusninów i traw* 
niczków, między pasmami żlebów.

Żyde znowu stało się rozumne i oczywiste. 
Poszły w  “ iepamięć choroba wraz z odmętami 
pytań nierozwikłanych i* zbędnych Wprawdzie 
zostawało coś jeszcze w  pragnieniu, gtLieŚ na 
.dnie. duszy. Były tam jakieś obawy, były jakieś 
nadzieje. Ale cóż? Wszak sprawy te staną się 
wiadome dopiero tam —  na szczycie. Zatem trze­
ba iść. A zatem, trzeba pracować dc-ikc- -i cier­
pliwie.

Zawieszony na krawędzi skalnej, torg w y ­
poczywał.

Nie czuł zmcczenla, mimo. że trzecią już noc 
spędzał w  zimnych mufach kamiennych że trzeci 
dzień wspinał się pracowicie przez kominy, przeor 
cyple, przez szczełmy ) płyty z  każdą godzina 
wznosząc się bystro kii górze. W ydawało mu się, 
że wspomagają go nieznane, obce siły i data moc 
przezwyciężenia strasznego t-udu i pofitonania 
wszelkich przeszkód. Ona to sprawiła, że bez wa­
hania i bez strachu stawia! nogę na ślizkiej, wa­
żkiej krawędzi, źe wskazywa' jego rękotr niedo­
strzegalny chwyt na gładkiej płycie On? V  pod­
trzymywała go gdy zachwiał Się i nigdy ni< da­
wała mu runąć w “ dół, skąd zewsząd czviiała 
śmierć, wyszczerzając ku niemu ostre tgkce * 
wczasu podścielając pod lego trupa łoże śmier­
telne z rumowisk kamiennych.

C C d . i t . )
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P. Dsiisbi w  obronie pow ag i t a l n i f e e  P en s iw a  i arm ii.
Z obrad Sejmu.

która we „własnym” interesie powinna pierwsza 
Wyc.ągnąć rekę. Omawiając tę sprawę „Voss. 
?tg.’ ’ sądzi, że wszelkie drogi dn porozumienia za- 
gra<łza sama Polska, a szczególnie poznańska na- 
rot^owii demokracja, kióra w  „hakatystycztrych” 

.(■wyrażenK „Voss. Ztg.” ) uniesie mach uniemo­
żliwia wszelkie porozumienie. „Voss. Ztg.1' sądzi, 
:żc Polska powinna być nie wałem pomiędzy Niem­
cami a Rosją, ale raczej pomostem.

Zdanym tej gazety, sojusz między Niemcami 
a Rosją będzie gnoŁam Potoki. Autor artykułu w ie­
rzy, ze czynniki polityczne w  Warszawie masą za 
wiele zdrowego zmysłu i że skłonne są do uregu­
lowania sąsiedzkich st>onków z Niemcami, je­
dnakże „hakatystyczne” praktyki endeckie w  Po- 
znańsferem oraz ostatnie wydalania Niemców z 
granic państwa polskiego nie pozyskają opinii nie­
mieckiej, ani z tej ani z tamtej strony kordonu.

Przegląd światowy.
PODROŻ STINNESA I JEJ CELE.

Wedle doniesień „Daily Express“  podróż 
Huga Stinnesa do Londynu podjęta była, aby:
1) dowiedzieć się, jaką sumę zagwarantowaną na 
przemyśle niemieckim banici angielskie zechciały­
by pożyczyć Niemcom na spłatę odszkodowań,
2) pozyskać finansistów angielskich do wspólnej 
eksploatacji Rosji, 3) nawiązać ścisłe stosunki 
ekonomiczne między Niemcami a Anglją. „Mur- 
ning Post”  wiąże tę podróż z projektem morato­
rium dla Niemiec i z projektem reorganizacji ca­
łego systemu transportów w Europie środkowej.

Głównym celem podróży Stinnesa jest jed­
nak wytworzenie rozłamu między Anglia i Fran­
cją, przeciw której Niemcy rozpoczęli ofenzywę 
na całym froncie w  Ameryce, w Anglii i we 
'Włoszech, chcąc ją zupełnie odosobnić.

OPINJA AMERYKAŃSKA TAKŻE PRZECIW  
ROZBROJENIU.

Popularność konferencji waszyngtońskiej coraz 
bardziej znika wobec niemożliwości porozumienia. 
W  Ameryce podnoszą się również głosy przeciw 
rozbrojeniu. Prasa Hearst protestuje gwałtownie 
przeciw zmniejszaniu siły zbrojnej Ameryki: ..Lisy 
europe.Nkie, które straciły ogon przyrnilają się 
wujowi Samowi, aby to samo uczynił Cłja, za­
tem oKrzyczana konferencja kończy sie, iak mó­
wią Francuzi „eu quen dc potoson’ .

ANGLJA A TURCJA.
„Daily Telegrapli”  iuformuie nas. że wobec 

rokowań między rządem konstantynopolskim a 
anzorskim. w. komisarz angielski w ręczył rządo­
wą sułtana notę, żądającą określenia stanowiska 
wobec Angory. W  razie gdyby rząd: ren solidary­
zował się z Angora, Anglja uważać go będzie za 
wroga. Rząd sułtana przerażony odprawił •wy­
słańców Angory z nicrem.

■ ....i

Z prasy ruskiej.
Przeciw systemowi więziennemu naszemu w y­

stąpi! W pered” , wytaczając takie argumenty, że 
up. osadza się politycznego aresztanta, gimnazistę, 
z pospolitymi badylami. Ponadto przestrzega, w y ­
mieniając nazwiska, że w więzieniach śledczych 
zamknięci są 'i t. zw. prowokatorzy.

O propagandzie bolszewickiej, dążącej do 
^dyskredytowania powstania pisze obszernie „Ri- 
dnyj Kraj” . Otóż poselstwo sowieckie w  Warsza­
wie rzuciło na giełdę około 2 miliardy karbowań­
ców i grzywien, aby zdyskredytować walutę u- 
kraińską. W e Iiwowie bawi żyd Kohen, który ma 
nastrajać swych współwyznawców przeciw Ukra­
ińcom, rozpuszczając wieści o j>ogromach żydów, 
dokoirv wamych pi zez petlurowców.

oo— -

Z prasy czeskiej.
..Trihona" o powstaniu na Ukralme pisze tak: 

Powstanie włościańskie trwa już dwa miesiące, 
frockij w zyw a swych krasuogwardziejców, by 
tdę dawali pardonu pethirowcom. Rzekomo po­
bran ie zostało zduszane, ale ciągle noty. zwła- 

’ ^cza do Polsk5 i Rtnrnmji, udowadniają, że rząd 
sowjecki czuje niepokój. Co więcej, radja bolsze­
wickie ogłaszają triumfy nad powstańcami. A więc 

'ha Ukrainie powstanie jest i to powstanie po­
ważne.

Warszawa. (PAT.) Dzisiejsze 265 z rzędu 
posiedzenie sejmowe rozpoczęło się o gouz. 4.30 
popołudniu. Na wstępie marszałek oznajmia, że 
na porządku dziennym posiedzenia znajdować się 
będzie także wniosek Tiagły p. jpębskiego w 
sprawie rzekomo antypaństwowej działalności p. 
Zamorskiego.

POS. KLEMENSIEWICZ ZGŁASZA WNIOSEK 
■NkGLY W  SPRAW IE LIKWIDACJI ODBUDO­

WA? KRAJU.
Po odesłanni do komisji w pferwszem czyta­

niu 2 ustaw, w tein ustawy' o daninie wyrówna­
wczej, przystąpiono do ro z ftW w  nad nagłością 
wniosku p. Klemensiewicza i tow. w  sprawie li­
kwidacji odbudowy kraju,

Wnioskodawca p. Klemensiewicz zaznacza, 
że dotychczas odbudowywali sie tylko tacy, któ­
rzy byli majątkowo silni. Natomiast setki tysięcy 
ludzi najbiedniejszych, którzy funduszów nie mie­
li, dotychczas odbudować się nie mogli i nie mo­
gą. Mówca zwraca uwagę na zaniechanie budo 
wli na osiedlenie wojskowych. Dziś rozparcelo­
wano 20.000 osad między żołnierzy, a zaledwie 
tylko drobną część budynków wystawiono. Rząd 
ma pokrycie na dalsze prowadzenie budowli, ma 
bowiem drzewa 10 M ion ów  metrów kubłcznych. 
Wystarczyć ono może nie tylko na odbudowę 
Polski zniszczonej, ale jeszcze pozostanie na inne 
cele. W obec tego, że do końca grudnia likwidacja 
ma być przeprowadzoną, mówca uprasza, ażeby 
komisja, do której wniosek jego będzie odesłany, 
przedłożyła Sejmowi swoje wnioski w tej spra­
wie w  przeciągu dni 7. Wniosek ten opiewa: 
W zywa się rząd, ażeby wszelkie do odbudowy 
kraju i do osadnictwa wojskowego potrzebne 
kredyty nie były wstrzymywane, lecz oddane do 
dyspozycji ministerstwa robót publicznych.

Po prze:nó'wieniu p. Żebrowskiego, który 
wypowiedział się przeciwko wnioskowi. nagłość 
wniosku uchwalono.

POS. FEDERCWICZ DOMAGA SIĘ FINANSO­
WEJ POM OCY DLA MIAST W  R. ZABORACH: 

ROSYJSKIM I AUSTRJACKIM.

P, Eederowicz w  imieniu komisji skarbowo- 
budżetowej referował z porządku dziennego pro­
jekt ustawy o zasileniu finansów miejskich w  b. 
zaborach rosyjskim i austrjuckim. Niektóre mia­
sta znalazły się w  położeniu wprost bez wyjścia. 
Mówca wylicza w  tem miejscu źródła dochodu 
miast, objete projektem rządowym. W  końcu pro­
ponuje odstąpienie samorządom źródeł Dodatko­
wych nie wyzyskanych przez rząd/oraz określe­
nia źródeł, z których samorządy mog? czerpać 
przez pobieranie od nich dodatków samorzą­
dowych.

P. Rosset również stwierdza konieczność 
przyjścia z pomocą miastom, zwłaszcza w  b. 
Kongresówce. Idzie tu głównie o Warszawę. Mó­
wca wnoś’ poprawce do art. 1, aby miastom 
przyznano 30 prec. podatku dochodowego, spe­
cjalnie zaś dla Warszawy' podwyższono ten po­
datek do 50 nroc .

P. Suligowski wywodzi, żc z podatków do­
chodowych miasta nie będą miały wielkiej pocie­
chy i proponuje poprawcę do art. 26 w  którym 
są wyliczone lokale nie podlegające podatkowi od 
nieruchomości.

Na życzenie większości klubów marszałek 
odroczył dalszą rozprawę nad tym przedmiotem 
do następnego posiedzenia.

MARSZALEK TRĄM PCZYNSKI LAGT DZ!
STYLIZACJE WNTOSKU ZGŁOSZONEGO 

PRZEZ KLUB P. S. L.
Przystąpiono następnie do wniosku nagłego p. 

Dębskiego. Dla uzasadnienia nagłości wniosko­
dawca p. Dębski wywodzi między innymi jak na­
stępuje: Klub nasz na posiedzeniu 262. zgłosił wnio 
sek nagły w sprawie antypaństwowej clziałalności 
p. Zamorskiego. Wprowadzaią-c ten wniosek na 
porządek dzienny marszałek zmienił rytuł wnio­
sku, dodając słowo „rzekomo” antypaństwowej 
.działalności. Muszę się aastraed" przeciwko inter­

pretacji przez marszałka wniogku wniesionejfo 
przez klub poselski. W  r. 1921 wyszła nakładem 
„Dzienmka Narodowego”  w  Chicago broszura p. 
Zsiiiwrikiefeo pt. „Rola socjalistów w odUiioy^e 
Polski’ ’. Pomijam eaie wysrąjjśenSe posła Zamor­
skiego przeciwko jednej partia. Zadanksn naszego 
kkfbu jest zwrócić uwagę na to. że w broszurce 
pod osłoną wal-id ze socjalistami pisze sie raseczy 
pofeworoe,' które biją w podstawy naszygo pańsTNya, 
inaczej Łowieni nie możiw określić tonu .i treści 
broszury która zajmuje się głównie naszą armią ; 
Na ozc hukiem Państwa. Wiem, że w uaseetn. życiu 
połrtyctsicni rozwśclmożiuła sie metoda śoiąftajwa 
wszystkiego i wszystkich do biota. Są jednak rze­
czy, których ściągnąć nrie można, są świętości, 
którewń bawić się nie wolno, a taką świętością jest 
•interes państwu. M^Yrea przytacza niektóre ustę­
py z rzeczonej broszury, pocz.crt oświadcza: W 
każdem innem państwie minister sprawiedliwoce: 
i minister spraw wojskowych dawno już bybby 
wystąpili przeciwko pc dobnej działalności i prze­
ciwko szerzeniu takich pogiądów. Dlatego wnoszę. 
ażeby Sejm upomniał się o autorytet a-mii i Na- 
czehńka Państwa. (Glos ra lewicy: trzeba zbadać 
stan umysłu p. Zamorskiego). Tę broszurę kolpor­
tuje się wśród naszych emigrantów w Ameryce, 
do których rząd nasz zwrócił snę o pożyczko- 
Wniosek Srasz domaga się ztwem. ażeby Sejm po­
lecił sądowi honorowemu zajęcie się tą sprawą i 
wydanie wyroku na działalność pubbcystyczna p. 
Zamorskiego.

POSEŁ DĘBSKI W ZYW A  SEJM, ABY STA-
NAŁ W  OBRONIE PO W AG I NACZELNIKA 

PAŃ STW A I ARMJI.

P. Głąbiń-ski oświadcza się za nagłością wnio­
sku ,sądzi jednak, że w myśl regufamimi wniosek 
musi być odesłany do Remisji, sąd zaś nie jest ko­
misją. M «wca proponuje zatem, aby po uchwale­
niu nagtości wjtinsck odesłano do koiTHSiii- .tes/ól*- 
minowej. W  głosowa-rwu nagłość wmosjcu uchwa­
lono. pocaairi wicemarszałek P. Micaczew^ći po­
dał do głosowania wniosek o odesłanie sprawy do 
komisji regulaminowej.

Wniosek p. Głąbińskieg® odrzucono 14i gło­
sami przeciw 112. Wobec tego wyniku g lo *w a - 
nia przewodniczący oświadczył, że wedle zw y­
czaju meritum sprawy wejdzie na porządek 
dzienny nasteonego posiedzenia. Po krótkiej dy­
skusji formalne! postanowiona odbyć następue 
posiedzenie iutro we środę, dnia 30. bm.

Z komisji seimewych.
Warszawa. fPAT .) Komisja skarbowo-budże­

towa rozpoczęła rozprawę nad projektem ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym. Wniosek 
p. Federowicza: by ustawy nie rozszerzać na 
Małooolskę, lecz podnieść tamtejszy podatek za­
robkowy, nie irzyskal większości.

Komisja wojskowa rozpatrywała opiakauc 
warunki, wśród jakich znajdują się bataliony cd- 
ne na grantay wtchódniej. Następnie przystąpiono 
do dalszego ciAgii rozp*awy nad projektem usta­
wy o pragmatyce oficerskiej.

KiMtńsja konstytucyjna ob fitow ała nad pro­
jektem ustawy o działahu>ści władz, naczelnych 
P. Birzek zgłosi! wriosek, iżby normy określonej 
w ustawie budżetowej co do lk.zbv posad w po­
szczególnych ministerstwach nic można było w 
żadnym razie przekroczyć. Do art. 13 przyjęto 
wniosek p. Btraka. iż w prezydńint radjr mini­
strów i w  ministerstwach mogą być tworzone 
specjalne urzędy tylko na mocy osobnej uchwały 
sejmowe,, Dłuższa dyskusja wywiazałs się nar 
art. 14. dotyczącym praw prezesa mmistrów-. Nu 
wniosek P■ Liebermawna ucłrwak>no ustęp rozsze­
rzający uprawnienia prezesa minist-Aw który bę­
dzie miał wykonywać kontrolę nad cała adimif- 
stracja, państwową i nad personnlem urzędniczym.
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Węgrzy wtargnęli na tsrytorjum Czech.
Praga. (PAT.) Czeskie „aoAVo”  donosi, ż e l się na terytorium graniczne Czechosłowacji kolo 

we czwartek ubiegły oddziały węgierskie wdarly Gesztota i aUadzily kilka miejscowości.

CZW ARTE POSIEDZENIE POLSKIEJ KOMISJI 
KODYFIKACYJNEJ,

Kraków. (PAT.) W  dniu 4. grudnia i następ­
nych oabędzie się czwarta kadencja posiedzeń 
plenarnych komisji kodyfikacyjnej Rzeczypospo­
litej Polskiej. Obrady odbywać się będą w  Kra­
kowie po raz pierwszy i tylko wyjątkowo, zgo­
dnie bowiem z postanowieniami rcgv:lam.nu ko­
misji kodyfikacyjnej zbierała się ona dotąd za­
wrze w  Warszawie. Na porządku dziennym obrad

• grudniowych komisji plenarnych znajdzie się o- 
' prócz spraw organizacyjnych i administracyjnych 
projekt ustawy o sądach dla nieletnich oraz refe- 
rat programowy r.a temat „Nowożytny kodeks 
cywilny11. Po ukończeniu obrad ogólnych komisji, 
odbyWąć s:ę będą również w  Krakowie posiedze­
nia jej wydziałów i sekcji

'PREMIER POLSKI W  HOŁDZIE W IELKOPOL.
POW STAŃCOM .

, Poznań. OPAT) Lziś rano prezydent ministr. 
Ponikowski złożył wieniec na grobie poległych 
dnia 27. grudnia 1918 powstańców wielkopolskich, 

— o—-

Z Lu wy Środkowej.
PRACE PRZYGO TO W AW CZE DO W YBORÓW  
W  WILEŃSZCZYŹNIE u k o ń c z o n e  BFDĄ JUZ 

8 GRUDNIA.
Wilno. (ETE.). Generalny konrisaiz wyborczy 

iZablerzowski oświadczył przedstawicielowi ajencji 
(ETE., iż ma nadzieję ukończenia prac przygoto­
wawczych w  pcw. brasławsktim i ridzkiim do 5 gru- 
idnia, a na całym terenie do 8 grudnia. Okręgi w y ­
borcze będą podzielone na obwody głosowania, w  
'ilości możliwie największej, aby umożliwić dosta­
tecznie ludności dostęp do urny wyborczej. Ub- 
i wód glosowania, nie bedzie większy, nliż 6 kffl. w  
.promieniu, obejmując przeciętnie 3060 w yt* rcó w. 
(Komisje wyborcze mianowane będą przez władze 
'sądowe. P rzy  obecnych pracach nad sporządza­
niem list wyborczych panuje hasło jaknajuslilniej- 
jszej bezstronności

r

KANCELARJA DLA SPRAW  W OJSKOWYCH 
PR ZY  OSOBIE P. MEYSZTOW ICZA.

Wllro. (ETE.). Kancelaria cywilna gen. Żeli­
gowskiego zostaje przekształcona na kancelarie 

(wojskową łpod kpt. Prystorem) przy osobie prze­
wodniczącego tymczasowej komisji rządzącej.

P. M EYSZTOW ICZ OBEJMUJE W ŁADZĘ 
W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH.

Wilno. (ETE.). Przejęcie władzy suwerennej 
przez Meysztowicza zostało wstrzymane z przy- 
tyn  technicznycu, ale nastąpić una w  najbliższych 
oniach.

PREZES „TA R YB Y- W YPUSZCZONY 
Z WIĘZIENIA.

* Warszawa. (Tel. w l.) (G.) ,Gen. Żeligowski 
wypuścił z w ięz;enia b. prezesa „Taryby“ ko­
wieńskiej, p Stanisława Szyllinga. W  kołach po­
litycznych wileńskich spodziewają się, że rząd 
kowieński wobec tego uwolni internowanego w  
Kownie generała Aleksandra Babiaóskiego.

SOW JETY NIE CHCĄ BAR JERY POLSKIEJ 
MIFDZY ROSJĄ I NIEMCAMI.

Moskwa. (ETE). „Izwiestja" ogłaszają gwałto­
wny artykuł St>ekfowa, polemizujący z mową 
•waszyngtońską Brianda, który wykazuje, że jedy. 
,pą groźbą dla po-koju jest militaryzm francuski, 
(który chce z Polski zrobić barjerę między Rcsją a 
,Niemcom:. Polska atoli —  pisze Stiekłow —  we 
własnym interesie zbliży sie gospodarczo ao Ro- 
iSji i do Niemiec.

IZA PRACE HUMANITARNĄ SOW JETY P Ł A C Ą -  
„ZSYŁKĄ*.

Moskwa. (ETE). Byłych członków komisji 
stołecznej do niesienia pomocy głodnym zesłano 
do Wołogcły.

A N G LjA  POJDZIE PO LINJI POKOJOW v CH 
ZAMIERZEŃ AMERYKI.

Londyn, (PAT.), Biuro Reutera upoważnione 
jest do oświadczenia że pogląd Lloyda Georgea 
na konferencję w  Waszyngtonie nie uległ zmianie. 
Rząd angielski jest w  dalszym ciągu zdecvd»wany 
odpowiedzieć przychylnie na zaproszenia \meryki 
i współpracować z nią celem ucnroji tenia świata 
od nowej' wojny. Mimo nieumkikonej różnticy za­
patrywań, premjer angielski uważa, że osiągnięte 
już wtftmki konferencji są zadawalające i przesały 
wszelkie nadzieje.

TRO JPRZY MIERZE ANOLO - AMERYKAŃSKO- 
JAPOŃSKIE.

Boi deaux. (PAT.) „Daily Chronicie41 dowia­
duje się, że w  ostatnich dniach odbywają się nie­
oficjalne dyskusje pomiędzy delegacjami japoń-j 
ską, angielską i amerykańską. Dyskusje te nie 
przyniosły dotychczas jeszcze definitywnego roz­
strzygnięcia. Japonja okazała jednak gotowość 
przyjęcia zmiany przymierza, ewentualnie roz­
szerzenia tego przymierza na trójprzymierze.

ULSTER W  TRW AŁEJ O PO ZYCJI 
Londyn. (PAT.) „Evening Standard1* donosi, 

że p-zedstawiciele Ulsteru definitywnie odmówili 
wcięcia udziału w  jednolitym parlamencie Irlan­
dii, z zaniechaniem istniejącego parlamentu ul- 
sterskiego.

W YBUCH GAZU ZIEMNEGO.
Stryj. (Tel. wił.) W  szybie „Piłsudczyk 3“ 

w  Daszawie koto Stryja, wierconym przez Spół. 
akc. „Gazolina** we Lwowie (ul. L. Sapiehy 1. 3) 
nastąpił silny wybuch gazu ziemnego. Dotych­
czas nie zdołano opanować wybuchu. Prace w  
toku. O ile ilość gazu okaże się ŻffatSthh 1 stała 
będą mogły .Międzymiastowe gazociągi** Sp. 
akc.. które zapewniły sobie odbiór całej ilości 
gazów daszawskich, prowadzić ten gaz rurocią­
giem do Drohooycza, a w  razie wielkiej obfitości 
gazów, nawet do Lwowa.

Wiadomości telegraficzne.
Okradzenie polskiej instytucji w Gdańsku.

O włamaniu do kantoru Tow. Polskiej żeglugi 
morskiej w  Gdańsku donoszą, ię  włamywacze 
zabrali z  kasy 2 i pól miljona marek poi., 60 tys. 
mk. ulem., oraz pewną ilość walut obcych. (PAT).

Poseł Znaniecki żyje i wraca do kraju. W ar­
szawa. (ETE). Z kół sejmowych donoszą, że poseł 
Znarnecki z klubu pracy konstytucyjnej, wywiezio­
ny przez bolszewików, jako zakładnik, tyje i ma 
zamiar powTÓoić ookraju przez Rygę.

L. George wyjedzie do Ameryki dopiero |0. 
grudnia. Jak donosi „Matin“ , podróż L. Georgea 
do Waszyngtonu została odroczona do dnia 10.
grudnia br. (PAT),

Briaiul powraca do Paryża dnia 2.. grudnia.
Rzym. Powrotu Brianda do Paryża oczekują w  
dniu 2. grudnia br. (PAT.).

Wymiana wycofanych banknotów polskich w 
Austrjl. Wiedeń. (PAT.) „W r. Allg. Ztg.’ ’ donosi, 
że banki wiedeńskie zobowiązały się przyjmować 
banknoty polskie przeznaczone do wycofania po­
cząwszy od 1 grudnia br., za wynagrodzeniem 
półtora procent. Banknoty te. zebrane przez banki, 
będą przesłane do Warszawy dla wymiany przez 
PKKP. i po wycofaniu ewentualnych falsyfikatów, 
równowartość będzie wypłacona właśclaielom. Ta 
wymiano ma być uskutecznioną <ło dnia 15 gru­
dnia br.

•I. Zjazd dehgatćw pracowników 
pań żwawych w Warszawie.
(Korespondencja „Kwi jera Lwowskiego").

, Warszawa, 28. listopada.
Dnia 27. bm. odbył się w  jokalu Związku 

poAstciego nauczycielstwa szkół pow szecta  on w 
Warszawie drugi zjazd delegatów pracowników 
państwowych z całej Polsld. Zjazd ten miał zade­
cydować o dalszej akcji wspomnianych pracowni­
ków, jeżeli rząd nie spełni postulatów uchwalo­
nych na pierwszym zjeździć w  dniu 23. paździer­
nika or.

Zjazd zagaił prof. Raabe z  Warszawy, ©nos® 
niijąe na przewodniczącego p. Nowaka, prezesa 
Związku polskiego nauczycielstwa szkół powszech­
nych, który objąwszy przewodnictwo powołał na 
swego zastępcę p. A. Czarneckiego z Tarnopole 
zaś ca sekretarza p. iMclnarowiczc z  Drohobycza 

Sprawozdanie z  dotychczasowej działa>nośc 
Centralnej Komisji Związków zawodowych pra­
cowników* państwowych zdawał p. Malltnaiowicz- 
sekretarz Komisji Centralnej, z którego zebrani do 
wiedzieli się, że rząd kategorycznie odmóv.ił żą­
daniom pracowników państwowych, oraz że iw 
terenie Warszawy przyszło w  ostatnich ozasacłi 
do konsolidacji wszystkich większych central 
Związków zawodowych praeowanKów pańs.wow, 
w liczbie 10, które wyłoniły z pośród siebie Cen­
tralną Komisję, która objęła dalszą akcję w  spra­
wie polepszenia bytu pracowników państwowych 
po Centralnym Komitecie, wybranym na pierw­
szym zjeździe delegatów.

Nad powyższem sprawozdaniem, nad sprawą 
organizacyjną oraz nad dalszą akcją odbyła się 
obszerna dyskusja, wynikiem której uchwalenie 
następujących rezo'ucji:

W  sprawie organizacyjnej:
Zjazd Komitetów wykonawczych przyjmuje 

do wiadomo:' ci sprawozdanie Centralne! Kom.' * 
Z. Z. pr. p. i uchwala: by dalszą akcję rozpoczętą 
na grtecie Zarządów Głównych Związków prac. 
państw, prowadziła Centralna Komisja, by Komite­
ty Wykonawcze na prowincji tworzyły się prze- 
dewszystidem 7 przedstawicieli miejscowych kół i 
oddziałów Zw. Zaw., i ep-ezertowąnych w  Komisji 
Centralnej. W  miejscowościach, gdzie niema kół 5 
odziałów należy przystąpić do energicznej ■ akcji 
celom ich utworzeni# i wyłonienia Komitetów 
Wykonawczych.

W  sprawie dalszej akcji:
1) Zjazd Delegatów Komitetów W ykonawci. 

z całej Polski poleca Centralnej Komisji Związków 
zawód. prac. państw, przedłożyć rządowi przez 
delegację memoriał z  postulatami pracowników 
państw., oraz zażądać od rządu I Sejmu umieszcze­
nia na porządku obrad Seimu bezpośiednio po u- 
chwaleniu daniny i podafków ustawy o-regulacji 
płac pracowników, określającej minimum płac, ja­
ko koniecznego warunku uporządkowania admini­
stracji państwa. Tak ustawy regukijące budżet 
państwa, jak i ustawa o mwtónum płac pracowni­
ków, powinna być załawiona najpóźniej do końca 
br., 2) na wypadek uchylenia się rządu i Sejmu od 
tego obowiązku poleca się Komitetowi Centralne­
mu przenrowadzenk stosoumie do potrzeby de­
monstracyjnego, krótkotrwałego strajku powszech­
n e j  pracowników państwowych, który powinien 
odbyć się najpóźniej w  styczniu 1922 r., 3) ZjazO 
delegatów oczekuje ze strony Centralnej Komisji 
w  Warszawie energicznej propagandy wiecowej i 
prasowej przez organizacje zawodowe w  całym 
kraju celem ujednostajnienia akcji, zm ierającej do 
ugruntowania bytu państwa i jego pracowników, 

Odnośnie do akcji w iecowej poleca się Cen­
tralnej Komisji w  Warszawie, by wiece odbyły się 
w  całej Polsce U  grodnia br., na których mają zą- 
paść jednolite rezolucje, 1 Jchwały z wieców tych 
należy wprost przesłać na ręce prezydenta mini­
strów, ministra skarbu, imarszelka Sejmu i więk­
szych Klubów sejmowych.

lii' |l!
n a  g r u d z ie ń !
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'Przez szkło powieksziiąca,
ANTI-NOBEL.

Szlachetne współzawodnictwo jest faktem, 
Vvpływającym  z pobudek zrozumiałych i go­
dnych uznania. Cóż więc dziwnego, że s ła w  No- 
bła ł jego fundacja spłoszyła sen z powiek wiel­
kiego wojennego dorobkiewicza, który idąc w  ślad 
tiadycji wielkich dziejowych pretendentów— jak 
szatan antypapież itd. — postanowił powołać do 
życia anfiuoblowską fundację i samemu stać się 
Anti ̂ noblem.

A że jest człowiekiem czynu, tedy prace 
Przygotowawcze poszły tempem bardzo szyb- 
kicni. Lista kandydatów do nagród na r. 1921 —  
jak się dowiadujemy —  jest już gotowa. Przed­
stawia się ona w  sposób następujący, 

nagroda pokoiu —  Ludendorff, 
wojny — Skarbek; 
charakteru — Lloyd George lub Maykowski 

jeszcze nieustalone),
wynalazczości —  Głabiński, 
miłości chrześcijańskiej —  Lutosławski, 
patriotyzmu i prawdomówności (w  uznaniu 

wvia1knwvch zasług dnde nagrody przyznane 
jednej osobie — Zamorski,

kultury i sztuki — radca Schneider, 
teatru — Czarnowski, 
stv1u _  Mejbaum,
zdrowia i hygieny społecznej — konserwa­

tor Misterka.
Nazwisko ofarodawcy — w  myśl jego życze­

nia — pozostanie w  ukryciu, dopóki proDonowani 
kandydaci nie wyrażą swej zgody na p rzy jc ie  
zaszczytnych nagród. Jest rzeczą nie ulegaiacą 
Wątpliwości, że nastąpi to w  naibliższym czasie, 
a wówczas nazwisko szlachetnego ofiarodawcy, 
nieroztropnie przez zawistnych posądzonego o 
mizantropię. Dodamy do publicznej wiadomości na 
wieczna rzeczy pamiatkę. J. Ł.

K R O N I K A .
k a le n d a rz y )!.

l i i . n .  ka . Andrzeja t*p.. gr. ka':, Kryjiorją. jut-r 
•'-'i kit.' Araiy, gr. kKŁ. Afuua.. — Vistu_a >t.^ca 7 CO
Łachóif i) TH,
iłe | ie ftu a r T e a t r u  ff i lk te g n ,

Fcezatek przedstaw, d o g .  7‘3> włeez.
W śro lę o g 330  > S w ęt» 1 zeci« — o e. 7 80 wie- 

CwSr „Tosilu", u; era — wyslęo D. JarosJ ws iegs.
\i c iw a r iek 'o  j'3 0  pop. Uroczyska ak djm ia listopa­

dowa, ur ądzona sta morem Młodzieży akudtm ckiej — 
o j- O wieczór sOn g ‘n «, opera.

W pinte> „K ,b .eU  Rt6fa zabiła0,
W sobotę o 3 pop. »Oziady«, sceny dramat. w  6 od­

słonach — o 7 30 w. - O .  g n «, opera.

łfca ly  . e • t r  m ie j s k i  łut. Gródecka 9 bj.
We środę »N  na«, sztnka-

K e p e rtu a r T e a tr u  N ow ośo '.
W  środę, czwartek, piitek, eobotę i niedz:elę »Ostatni 

Walc*, operetka O. Straussa.

*ut.r T e a tru  (it .* a rt, (fUJ*‘ u1 Ossolińskich 10. 
Ingram od 21. listopada. 1) Część koncertowa 

Ardea. TiouSm, BiOimw,fci, Micha ow ki, M i ski, Wi­
lińsk i i nn . ii) „Lady*- ekęUh. 3) „W starym piecu 
ójobeł naii", ip.si.
H sp e rtu  <r B a g a te li lw o w s k ie j.

Gościnne występy N. Bursziej, i l  Ord nówny, H 
Ler hc-ts, tuszkiewicza M. Windheijni, Rentgena i in­
ny h. I) 0/.i*ł konc.rlowy. ł) „Hote. pod wielorybem", 

v i  antałki Początek o goaz. 6. w.

We Lwowie*
— (I) W  Lstopadową rocznicę. Władze woj­

skom e zarządziły wczoraj święto wojskowe z o- 
•tazji 91 rocznicy powstania r .  1830/31. W  biurach, 
w  sądzie ustała praca, a w  kościele załogi lw ow ­
skiej odbyło się uroczyste nabożeństwo z okoli- 
cżnościowem kazaniem, wy&łoszonem przez Ka- 
bclana załogi. W  nabożeństwie wzięli udział: do­
wódca okręgu korpuśnego gen. Jędrzejewski, 
ken. Stan. Haller, liczne grono oficerskie i kom­
pania honorowa. W  pobliżu kośdoła ustawiła się 
Piechota, konnica i artyleria. Po nabożeństwie 
cały garnizon Z muzyką ułanów jazłowieckich na 
koniach odbył defiladę przed sta-szyzną wojsko­
wa, zgromadzoną pod pomnikiem Mick!ewicza.

Związek oDrońców Lwowa złożył hołd żoł­
nierzom walk listopadowych. Już o zmierzchu 
Zgromadziło się sporo uczestników walk w  obro­
bię Lwowa i zastępy obywatelstwa pod kościo-

0 0 . Bernardynów. Ziąd wyruszył pochód w

biasku pochodni i przy dźwiękach orkiestry w y ­
chowanków braci Alberta z kapelmistrzem p. 
Władyką. Placem Halickim, ul. Akademicka, 
Fredry, Kubali i Piekarską przeszedł pochód na 
cmentarz Łyczakowski, gdzie mieści się osobny 
cmentarzyk żołnierzy walk listopadowych. W  
pośrodku cmentarzyka rodacy pomnik dawnemi 
laty wystawili, a wczoraj w  rocznicę wokoło te­
go pomnika setki serc polskich biło goraca czcią 
dla pradziadów, co orężem pokoleniom drogę do 
wolności wskazywali. Wieniec z gałązek świer­
kowych i napisem na wstęgach: „Bojownikom
wolności — Związek obrońców Lw ow a", złożono 
na pomniku, poczem por. N ovy przypomniał mo­
ment nocy listopadowej, kiedy to garść spiskow­
ców zgromadzona pod pomnikiem króla Jana w 
parku łazienkowskim czekała hasła, które wkrót­
ce padło w  szkole podchorążych ł rozpoczęła 
walkę przeciw gnębidelom i porwała następne 
pokolenia, aż do ostatnich walk wyzwoleńczych. 
W  końcu hołd złożył mówca cieniom bohaterów 
i pochyli! się sztandar obrońców Lwowa nad ich 
mogiłami, przy akomnaniamencie hymnu narodo­
wego. Po odśpiewaniu „Nie damy ziemi", ruszył 
pochód ku miastu i rozwiązał się pod pomnikiem 
Mickiewicza po odegraniu „R oty" przez młodo­
ciana orkiestrę braci Alberta.

~~V7iecznre.n odbvło się uroozyste przedsta­
wienie w  Teatrze Wielkim na cześć rocznicy. 
Odegrano „Ha!kę“ . Równocześnie szkoła pod­
chorążych, w  murach dawnej szkoły kadęckiej na 
wzgórzach ^tryjskich urządziła piękny obchód na 
cześć# rocznicy listopadowej,

\ — Uroczystość listopadowa w korpusie kade­
tów. (J. S. P.) Wczoraj wieczorem w  korpusie ka­
detów odbył s:ę uroczysty w ieczór ku uczczeniu 
rocznicy Powstania Listopadowego. Ną wieczór 
złożyły się: słowo wstępne, produkcie chóru, de­
klamacja, solo skrzypcowe, mełodeklamacja. duet 
•'.krzypcow.y, wreszcie fragment z „Kordiana” . 
Wiecór ten zaszczycony obecnością gen. Jędrze­
jewskiego i Hallera był pięknym pokazem talen­
tów kadetów oiaz dowództwa coraz bardziej celo­
wego i trafnego wysiłku Pedagogicznego kiero­
wnictwa. Uroczystość ta, choć na pozór zwykle 
święto narodowe, była manifestacją tradycymej 
łączności między romantycznym, nieszczęsnym 
cien!em holowników listopadowych, a pokoleniem 
nowem, któremu skrzydła dopiero rosną. Jest do­
brze jeśli żyw i i w  szczęśliwych żyjący wanin- 
kaoh oddaj ąhold tym, którzy w  naigorszej żyli 
wojnie, bo w rozterce z sobą samymi. Niech mło­
dzi nasi kadeci uczą się, rozpatrując smutne dzieje, 
siły i zgody z sobą samymi, aby, jeśli, godzina za­
woła Jasno widzieli jaka iść drogą.

—  Dekoracja krzyżem „Vłrtutl Militari" i 
Krzyżem Walecznych. CćTzsrócrony drugi raz 
Krz. Walecznych nazywa się ppor. med. Schwetz, 
a nie Schretz, jak mylnie ogłoszono w  poprzednim 
numerze.

— Główny gmach pocztowy przy ul. Słowa­
ckiego obecnie odnawiany, oddany wreszcie zo­
stanie do użytku publicznego. Nastąpić to ma 
z końcem grudnia br. Bawiacy w e Lwow ie dele­
gat ministerstwa robót publicznych inż. IKudelka 
poczynił kroki celem możliwości najszybszego 
oddania gmachu do użytku. Z końcem grudnia br. 
ma być wykończony westybul gmachu. W. odno­
wionym gmachu pomieszczą się wszystkie działy 
poczty. Główna klatka schodowa od frontu w y ­
kończona zostanie w  ciągu zimy, a hala szklanna, 
która będzie przedłużeniem westybulu, dopiero 
z wiosną 1922. W  gmachu odnowionym mieści 
się tuż centrala telefoniczna i telegraficzna. 
Oczekujemy z niecierpliwością otwarcia gmachu 
odnowionego, spodziewając się, że z nowym ro­
kiem ustaną wreszcie utrapienia poazitowo-tele- 
graffezne i nastaną stosunki normalne.

— W lec magaz! nłerow kolejowych W e
Lwowie pdbył się onegdaj zjazd około 300 maga­
zynierów z całej Małopolski i Śląska Cieszyń­
skiego. Celem zjazdu był postulat co do nieodpo­
wiedniego zaszeregowania magazynierów nrzy 
ostatniej regulacji płac. Referat wygłosił p. Eme- 
rich, przewodniczący komitetu organ., wykazu­
jąc niewłaściwe zaszeregowanie magazynierów. 
Uchwalono następującą rezolucję w  formie prote­
stu: „Magazynierzy z całej Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego, zebrani na zjeździć dnia 27. listo­
pada br. protestują jak najenergiczniej przeciw

krzywdzącemu zaszeregowaniu i żądają przynaj­
mniej tej samej klasy plac, jaką mich zagwaran­
towaną za czasów austriackich, tj. najwyższą re­
widenta, a najniższą adiunkta".

Gdy poddano pod głosowanie wniosek, do 
którego' związku magazynierzy mają przystąpić, 
skrutynjum wykazało, że oba związki otrzymały 
równą ilość głosów. Do ważności uchwał potrze­
ba było przynajmniej 3/4 głosów. Wobec tego 
żadna decyzja nie zapadła i oba związki posta­
nowiły oddzielnie upominać się załatwienia swych 
postulatów. Przedstawiciel P. Z. K. oświadczył, 
że w  najbliższym czasie zwoła zebranie magazy­
nierów, by rozpoczętą sprawę o poprawy ich 
bytu doprowadzić do końca.

— Organizacja pracowników umysłowych. 
Grono osób należących do różnych sfer inteligen­
cji postanowiło wziąć inicjatywę w  celu utworze­
nia organizacji pracowrei' ów umysłowych, której 
zadaniem byłoby popierać tak materialne, jak i 
moralne interesy tychże.

Z polecenia tego grona pp. Dembowski, Er­
nest Till i Ign. Korzeniowski celem omówienia 
szczegółów zaprosili szereg osób na konferencję, 
która odbędzie się dziś 30. bm. o godz. 6.30 wie­
czorem w  lokalu komisji kodyfikacyjnej (gmach 
dawnego uniwersytetu ul. św. Mikołaja 4, II p.).

—  Głodówka bolszewików. Zamknięci w  a- 
resztach uczestnicy „kongresu”  bolszewickiego 
rozpoczęli cziś rano głodówkę Malkontenci żądają 
poprawy vńktu, dwufazowej Irzykwadfansow e j 
przechadzki, lepszego ogrzewania cel, zwrotu pie­
niędzy z depozytu aresztów dla założenia kantyny 
oraz otwarcia cel, ażeby mogli porozumiewać się. 
Nie można więc podejrzewać tych panów o skrom­
ność postulatów.

—  (I) W yrok śmierci. Stary zbrodniarz, ka­
rany już 20 letniem więzieniem za zbrodnię mor­
derstwa i jednorocznem więzieniem za zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia • ciała, Ignacy Arnatowicz, 
wysłuchał wczoraj w  południe wyroku śmierci 
przez powieszenie. Jednomyślnym werdyktem 
przysięgłych uznano go vrinnym zbrodni morder­
stwa, której dopuścił się w  następujących warun­
kach: W e wsi Polance mieszkał Arnatowicz, z 
zawodu krawiec i nawiązał tam stosunki miłosne 
z Marią Stęcśową, której mąż Hryńko Steki, po­
szedł w  r. 1914 na wojnę i nie dawał zitśkif ży­
cia o sobie tak, że wszyscy byli pewni, że już 
nie wróci. Na jego utrapienie Steć wrócił z nie­
woli rosyjskiej na wiosnę br. W domu jego za­
szły wieikie zmiany. Małżonka była matką trojga 
dzieci. Steć był wyrozumiały, pogodził się z fak­
tem, który okoliczności wojenne sprowadziły, a 
nawet dzieci Anatowicza przyjął za swoje i w 
zgodzie ży ł dalej z małżonką. Anatowicz zamie­
szkał w  tej samej wsi. W  nocy na 31. sierpnia br. 
Steć spał w  pierwszej izbie z dzieckiem, a żona 
w  drugi •  izbie, nagle zapukał ktoś do drzwi a 
gdy Steć otworzył, padły trzy strzały. Sieciowa 
wybiegła do izby i spostrzegła, jak mąż z pozycji 
stojącej pod murem osunął się na podłogę i w y ­
zionął ducha. Wkrótce aresztowano Amatowicza, 
a śledztwo ustaliło, że on jest mordercą. Arnato­
wicz liczy 55 lat, a przedstawia typ zgrzybiałego 
starca. Po ogłoszeniu wyroku reagował jeszcze, 
że jest niewinnym. Obrońca jego zgłosił zażale­
nie nieważności.

—  (u) Krwawa afera w  hotelu Europejskim. 
Przeprowadzona onegda; sekcja zwłok Zucke-r- 
njamiŁ wykazała na razie, żc Z. przed śmiercią 
wypił znaczni dozę jodyny. Śledztwo nie wyka­
zuje jeszcze konkretnych rczińtatów, zdąża jednak 
do wytłumaczenia śmierci samobójstwem.

— (n) Śmiały napad bandycki. Śmiałego 
napadu dokonano wczoraj wieczorem za rogatką 
Gródecką na Lewandówce, Oto powracającego z 
pracy szewca Eljasza Maciejewskiego opadło 2 
bandytów nieopodal jego domu pod 1. 7. Sterany 
pracą i wiekiem Maciejewski otrzymał kilka sil­
nych uderzeń sztabą żelazną w  głowę i iece i 
padł nieprzytomny na ziemię. Wykorzystując ten 
moment obrabowali bandyci ofiarę swą z gotów i, 
i butów, ogólnej wartości 30.000 mk., poczem na 
tychmiast zoiegli. Pogotow ie ratunkowe zaoparzy- 
lo ofia' ę napadu.

— (n) Zaginiona dziewczynka. Jpnina Kramer, 
łat 8, córka kolejarza, wysziła onegdaj po nauce ze 
szkoły kolejowej i dotychczas oo domu nie wró­
ciła.
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— (n) Ogólne przeczyszczanie targów i plą­
sów z odbywających tam praktykę młodszych 
złoćzieji, przeprowadza policja od kilku dud. W  dn,u 
wczorajszym zamknięto w aresztach: Władysła­
wa Kozaka z pb Strzeleckiego, notowanego zło­
dzieja, Dawda Leinw auda, lat 14 i Karola Steca, 
lat 15, dwukrotnie za kradzież karanych, Jana 
Flisz czaka lat 18, podobnie obeznanego z aresztem, 
Jakóba Brandesa, spec^TOtę ocl kieszeń i Zygmun­
ta- Wolskiego, lat 60, seniora.

— (u) Włamania. W mieszkaniu Olgi Maksy- 
miak przy ul. Gródeckiej 42 wysadzili złodzieje ca­
łe okno z ramami i wynieśli znaczną iłość bielizny, 
wartości 300.000 trik.

Srula Teuraenbau-nja, zam. za rogatką Sci yjską 
okradli ziłodzieje L  podobny sposób, wyrządzając 
szkodę na 350.000 mk.

Z magazynu szpital# woskowego opidetrucz 
przy ul. Kleparowskie j wykradziono dotychczas, 
według obliczeń 100 par bielizny żołnierskiej. Za­
rządzający tą bielizną kapral Bolesław Koziak 
zbiegł.

— (m) Kradzieże kolejowe. Przewożone rze­
czy 1 naczynia w  wagonie kolejowym Nr. 16543 
znikły na stacji w  Koma-mne w  niewytłumaczony 
dotychczas sposób, wyłączywszy ordynarną kra­
dzież. Szkodę w 'wysokesei 103.000 mk. ponosi p. 
Arma Polakiewicz, żona urzędnika kol.

— (n) Zbiegfy łnkwizyt. W  drodze z więzienia 
przy ni. Batorego tka Brygidek zbiegł ńikwraa t (Si­
wek Uwłmim.

— (u) Z korytarza szkoły hu. Staszica i kradł 
ktoś kapelusz damski wart. 50.000 mk. na szko­
dę uciscuicy VII. ki., Teofili R.

Z  całej Polski.
— Prezydentem miasta Warszawy obrony

został po rezygnacji p. Drzewickiego p. Stanisław
Nowvctwoi’ski.

— Protest przeciw zamachowi na usta ję
0 ochronie lokatorów. W  Krakowie odbyło się 
28. bm. zgromadzenie mieszczan, rzemieślników
1 kupców, na któretn uchwalono jednomyślnie pro­
test przeciw projektowi rządowemu, który propo­
nuje wyjęcie lokali kupieckich, przemysłowych 
i rękodzielniczych z pod usta v y o ochronie loka­
torów. .

W  poniedziałek 28. bm. zjawiła sie u bawią­
cego -w e Lwowie posła Grzędzietskiego, referenta 
proj&Ktu nowej ustawy o oabrotre !ok-.torów w  
Rcjmie, deputacja kupców lwdwskidi i zdała spra­
wę o uchwałach zgromadzeń niedzielnych, prote­
stujących przeciw' zmianie ustawy o  ochronie lo- 
fentorów. Poset Grzedzielski oświadczył, żc jest 
wyklitfjzoh-em, aby on lub jego stronnictwo gloso­
wało za wryte ciem sklepów, lokali nand owych 
« w arszta tów  z pod ochrony lokatorów, duda. 
fcdnak, ie  będzie musiało nastąpić znaczne pod­
wyższenie czynszów.

Z Krakowa doroszą: Zwołana na 2b. hm. w ie­
czorem posiedzenia rady miejskiej nie poszło ao 
skutku 7. powodu tłumnej demonstracji robotm- 
fcówr przeciwko projektowo zmiany ustawy o o- 
thronie lokatorów. Już przed posiedzeniem rady 
miejskiej publiczność wypełniła galerje głaz lożę 
dziennikarską. Prezydent miasta Federow icz. o- 
hvierając .posiedzenie rady, zwrócił się do publicz­
ności zgromadzonej w  loży dziennika rsłuei z pro­
śbą o opuszczenie sali, gdy to jednak nie po- 
"eutkowalo, prezydent zamknął posiedzenie. Pu­
bliczność upuściła wówczas salę, udając się na 
wlec, na którym uchwalono rezolucje promstuur 
te przeciwko nowej ustawie o ochronie loka tor o w.

— Bezpośrednia komunikacja między War- 
•zawą a Zakopanem. Od dnia 2. grudnia br. do 
pociągu osobowego nr. 13. odchodzącego z  dwor- 
^  głównego w Warszawie o godz. 19.15, włą­
czony będzie w  poniedziałki, środy i piątki wagjón 
„yrnatny klasy pierwszej dla bezpośredniej łomu- 
jikacji Warszaw a—Zakopane przez Kraków.

Zebrania i odrzyty.
_  W. trzecią rocznice oswobodzenia Lwowa

będzie się 1. bm. o godz. 3,30 popoł. w’ sali 
atru Wielkiego staraniem Czytelni Akademi- 
iej Uroczysta Akademia listopadowa, połączo- 

z  koncertem, w  którem ,vezma łaskawie u- 
iał PP-: Plattówna, Wolfstahlówna, prof. Ma­
ski,- Tański, Wiśniewski, Nittman, chór „Har-
l. Bliższe szczegóły podają afisze. Bilety do 
bycia w biurze miastowem (księgarnia Polonle- 
iego) i w kasie Teatru Mieiskiego.

Merkury, znana peltarnia lwowska, która onego 
czasu rozpoczęła skutecznie le nimtem ję z chfcbein 
morawskim zmuszona, była na pewien czas ograni­
czyć swoje czynnośef i wypiekać tejlto thieb dla 
wo sira. Wobec powtou normalnych s-osunków w 
handlu zbożowym i moiuości-wypiekania chleba nie- 
mzędowego, ro? poczyna obecnie Ł,Merkury“ pracę na 
ncwo Pabryka zreorganizow a a w foirnit Spórki Akc. 
podjęła iuż wvph-k i ou kilku dni widać już we 
liv,.wie wozy i napisem , Merkury11.

K c  w u n  > k a L v .

U n iw ersytet Ludow y im. A. Mickiewicza we 
l wowic, przeniósłszy sie do nowego lokalu przy uli­
cy Boukirda 5. rozooczyna w grudniu wspólnie z 
Instytutem Technoligicznyin cykle popularnych wykła­
dów 3.| dziedziny: Techniki, sztuki i architektury, 
historii i geografii, literatury, nauk przyrodniczych, 
nygięny, .filozofji i psychologii, nauk społecznych 
i spraw bieżących.

Wykłady' tprzeważnie ilustrowane obrazami 
świetlnymi) będą się odbyw.ły w t. z W. „Sa iżh te i'- 
Instytutu Technologicznego przy ul Boularda 5 
Wkrótce z mie uruchomiona czytelnia pism i wy- 
poż c alnia książek przy leniwe, syteci - I.udowym.

Bliższych informacji udziela Sekretarjat’ ( !n wer- 
sytetu Ludowego przy ulicy Boularda 5. otwarty w 
dnie powszednie od 6 —7 wiecz Tamże przyjmuje 
się wp:sy na e. łpnków Uniwersyietu Ludowego

aasasaj^T^Tajua.-

Sih/a rerum.
ROK JUBILEUSZÓW. «

Dogorywający role pański 1921 był, ja r rzad­
ko który, rokiem —  roezróc I to nic jubileuszów,
0 których śpiewa stara polska piosenka żakow­
ska causa incoguita et caret ratione” ,
ale rocznic, które naprawdę były czemś krzepią- 
cem dany naród —  wedle jego wrodzonych dys­
pozycji.

1 tak czciliśmy głębokiego. wzniosłego
1 prze samotne go Norwida, Rosja zwierciadło swej 
■psychy — JDostojewskiego, Francja jubileusz boga 
zwycięstwa, Napoleona, Włochy — twórcy języka 
włoskiego i aretypapisty — Dantego. C zesi.— ju­
bileusz budziciela .swego, Ha^Iięzka, pobici Buł­
garzy ■ - rycerza ducha Wazowa, Niemcy, 
o czem u nas cicJio było rodjhićę W olf rama 
z Fschenbachu. najbielszego, najbardziej ludzkie­
go, ale i najbardziej modernę go śpiewaka śred­
niowiecza.

Nic dziwnego, że wiele innych rocznic prze­
szło mimo. I tak Polska nie rozbrzmiała echem 
święta narodowego Portugalji, która świątkmBta 
400-lecic śmierci Ferdynanda Magelhaensa, który 
w  r. 1521 został zabity na Filipinach, rocznicę 
nieustraszonego żeglarza, który odważył się prze­
płynąć odkryty' przez się Ocean Spokojny, który 
dowodnie wykazał, że ziemia jest kulą, że można 
ją opłynąć dokoła.

Jeżeli mowa już o odkryciach, warto przypo­
mnieć, żc tego roku przy padma 200 rocznica od­
krycia tajemnej wyspy Wielkanocnej (1721 przez 
Holendra Roggeveena), niewielkiej wyspy na Pa­
cyfiku, zdała od wybrzeży Ameryki płd.. która 
w  zdumienie wprawia przybyszów. Pokryta jest 
bowiem gigantycznemi wprost rzeźbami, niemal 
wyłącznie statuami głów ludzkich, przy których 
maleją kolosy egipskie. U stóp tych zabytków ja­
kiejś przepadlej na  wieki, nieodgadmonei i nie- 
odcyjąSwnnej kultury, żyje pletnie dzikusów na 
najniższym szczeblu cywilizacji, nie umiejące uży­
wać "niemal żadnych narzędzi, 'które zupełnie nic 
zdaje sobie sprawy z pochodzenia i celu tego 
panteonu czy mauzoleum sztuki, meeta tedy mc 
wspólnego z narodem jakimś, który or/.ed wie­
kami stworzył tę jakąś zaginioną kulturę Oceanjt.

S. P *

Nadesłane.

Podziękę gorącą- składa rodzina Sochocktch 
PT. oficeront 40. p. P- Strzelców lwowskich, 
Wieleb. ks. kapelanowi szpitala garn.. Związkowi 
Obrońców Lwowa, wszystkim przyjaciołom i 
znajomym, którzy wzięli udział w  pogrzebie ś. p, 
Adama, porucznika i komendanta komp. wojsk, 
polskich.

ZAPISKI.
Wystawa rysnnkfrr rom etow yeb w  1&1'

zeum Lubomirskich. W  niedzielę 27. bm. otwrarh1
w  Muzeum Lubomirskich wystawę ryrsimków v ° r' 
trelowych z  XV.—XY?1. w. w  światłodmrka^1 
barwnycłt. Są to doskotuałe reprodukcje, takze 
barwste, ostatni yęyrdS technik, fotoimechamcz*^!’ 
oddające najdokładniej charakter ory#rraló^'’ 
przechowywanych w paryskiej ^ibhotheąuc Na* 
tionale” i frankfurckim Instytucie Stadła. Na­
bożniej jest na wystawie repn^zentow^ira szJco*4 
francuska (Melian, Duval, FouJon. Cbampatgnc. 
Carron, Ouesjiel, Ctonret) i hoIe.iderSKa, obejmu­
jąca rysunki Rembrandta, Terboreha, van Leyd®' 
na, van Deifta, Livensa, Sligelanda, Ar.toon- vat- 
Dyeka i Miereveil-ta. Ze szkoły włoskiej wystawa­
no dzieła Ottavia Leoni, Guercina, Bonsignonae*0, 
Filippina Ltippi i Bełli,niego — z niemiedłdeij, rzecZ^ 
Diirera, Hofbeina i (iraffa. Niesłychana subtehoś- 
rysunku uderza zwłaszcza u Flamamłów i Frafl* 
ctrzów, pozostawiając pod tym względem w  ty*® 
malarstwo olejne z owych epok. Zarząd MuzeuN 
zamierza dvogą 'kolejnych planowo dbmyślanydl1 
wystaw zaznajomić publiczność z  bogatym mate­
ria fem artystycznym, przechowanym w Ossoli­
neum, zwłaszcza zaś ze wspaniałym zbtorem ry­
ciu. rysunków oryginahtydt i sztychów, złetóu* 
mym dotąd w  tekach. Wystrwrónr zostadie rów­
nież niezwykle ciekawy zbiór Pawlikowskich' 
który niedawno przeszedł na własność Ossoli­
neum. Obecna wystawa rozpoczyna niejako te 
serję. Za tak pełna inicjatywy działalność, tyk 
ważną dla artystycznego życia Lwowa, należy sic 
zarządowi Muzeum Lubomirskich najżywsze ń' 
znanie.

Nadesłane.

Nm iejszem  zaw iadam iam  P . T . Publi­
czność. że z dniem  1. grudn ia b. r. obej* 
mu,jo z powroiern kierownictwo mego

TYTUTU KOSMETYCZNEGO
w mei droGerii w  Horeiii Deorgt^a.

M n  Leszek SLAOCWSKj 
źsi L w ów . ul. Akadem icka 2.

KRONIKA EKONOMICZNA•
+  Przesileme przemysłowe w Królestw# 

Pclskiem. Z Warszawy donoszą 29. bm.: WedłuS, 
informacji zebranych za pośrednictwem inspekto­
rów pracy, stan przesilenia w przemyśle przed­
stawia się, jak następuje:

Ilościowo najmocniej jest dotknięty' kryzyse# 
przemysł w łókiermiczy. W  samej tylko Łodzi, naj­
większe zakłady, jak połączone olbrzymy Schei- 
blcra i Gitehmana (iabrylii wj-rebów bawełnie' 
uych), daiei fabtyka wyrobów wełnianych Bar- 
eińskich, przędzałnia bawełi^y Haehlera itp. zre­
dukowały od !. listopada pracę do połowy, tj. <k 
3 dni w  tygodniu.

Inne wic k ie fabryki, jak Stcmerta, Steigerto 
Widzewska Manufaktura pracują po 4 dni w  ty' 
godnht. Przyczyna redukcji brak gotówki i zarnć 
wień. Ta'k samo w  Zgierzu (fabryka wr.rrobó^' 
wełnianych Bersta). Pabianicach (Krusche i Efl* 
der), O Arkow ie (Schlcsserowska Manufaktura) — 
zredukowano macę z tych sam\eh powodów 
3 dni w tygodmu. Krj-zys wr p rzem iłe  włókien­
niczym rozszerzył sie ipoza granice okręgu łódz­
kiego.

W  Zawierciu fabtyka jest wr -uchu tylkf 
3—4 do w tygodniu, to samo w  Sosnowcu (fa • 
brjdta Sdióna), w  Gna.czynie. W  Żyrardowskich 
zakładach pracuje się tylko 6 godzm dzteruć'- 
Stanęły wielkie ptzędzalnic w  Częstochowie. ^  
Kaliszu w- 17 fabtykach koronek bądź wymówio­
no pracę, bądi już zamknięto te fabryk1'

Pozatem zamknięto w  Łodzi i OKolicach szerefi 
zakładów przemysłowycłi mniejszych, co do któ­
rych bliższych danych brak.

Zredukowano pracę do 3 dni w tygodniu, 
fabrykach Serkow-skiego, w  Tow. akc. przem- 
żelaznegc mniej więcej od połowy listopada. Jato’ 
powód zamknięcia ewont. redukcji podano —  bral 
funduszów i zamówień. Z  większych zakładó A
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.itietajowyę* na prowincji zamknięto tov% ,,Porę- 
W \  zrediuiKowano pracę do 3 dni w ii u cis Dan­
iow e j w  Zagłębiu Dąbrowskien, zaprzestano pra-

w  wffiewniiach w  Skarżysku, Ostrowcu. Koń­
skich, Kielcach.

Przemysł garbarski prawic cały przechodzi 
PhZćiilBnie. Stanęły garbarnie radomskie, zatru­
dniające do tysiąca robotników, pozatem mniej­
sze zakłady w  różnych częściach kraju — z po­
rodu  braku gotówki i zautiówień.

Inny podkład ma kryzys w  przemyśle (papier­
niczym. Zamknięto np, Markowską fabrykę pa­
pieru w  Jeziornie pod Warszawą, zatrudniającą 
7Sp robotników; jako powód oficjalny .podano — 

-konkurencję zagraniczną. Chodzi tu zapewne
0 wywarcie presji d!a osiągnięcia większych cel 
trzy  wozowych na papier zagraniczny. Fabryka 
ńelulozy we Włocławku, zatrudniająca 840 robot-, 
aostata zamknięta rzekomo z powodu wysokości 
taryfy kolejowej, „wysokich zarobków' robotni­
ków ’ i braku zamówień. —  Częstochowska fa­
brykę papieru (150 robotn.) zamkmęto rzekomo 
4 braku zamówień.

W  przemyśle ciiemicznj m poważnie zagro­
żę ne są cementownie. Z rośnych gałęzi przemy­
sły chcmiczn. zamknięto huty szklane w  WSerztai- 
ku j Radomiu. (huta prędocinęk), kilka zakładów 
VapionT.ych, fabrykę zapałek Lapszyna w  Czę­
stochowie (5Q9 robotników), następnie l  ikcanaście 
mniejszych zakładów chermcznych v  różnych 
miastach.

Stanęły wreszcie z powodu braku zapotrze­
bowania kopalnie węgla brunatnego Grodziec, 
Rudniki, Szary. Niwa. Pozatem w  poszczególnych 
miejscowościach zatrzymano lub zredukowano 
prącę w  różnego rodzaju zakładach przemysło­
w y ^  __ jako to fabryki obuwia, guzików, mydła, 
©bić papierowych, mebli itd.

+  Stopa eskontowa batutu austr.-węg. Rada 
generalna, barku austr.-węg. uchwaliła wczoraj 
Podniesienie stopy procemowej od eskontu na 7 
Proc., od lombardu na b proc.' (PAT.)

+  Wstrzymanie odbioru wagonów z Cze­
chosłowacji 1 Austrii. Ze względu na panujący za­
tor wagonów na kolejach małopolskich skutkiem 
Słabego przyjęcia wagonów ze strony rumuń­
skich kolei państw, narządziło ministerstwo kole- 
iotwol .wstrzymanie Odbioru wagonów z \_,żecho- 
słowącjt i Austrii. przepnaczoLyeh dla. Rumunji 

‘ cl© 15. urudnia 1921,

Kursa giełdy Iwrwskiej.
Lwuw 29. listopada 1921. 

Wartość nominalna 
Os atria dywidc dr

1  Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem b'e:'ąc m)
Platą; żąd. trans ak

Ban-1 akcv ny związkowy Mkt\ Mkp. M p.
iV. i V. emisji 280—44*?') 535—  585 —*~

Bank Dyskon. we Lwowie 78J—OJ $ ’0 — — *—
Bank hand1. w Poznaniu i000 - 200 3o00 .
B tik łtp . ake. 2Bo— 30 — 900* - 975 —
Ba k hipoteczny zemeL 280—98*— 420*— —•—
Bank Mat opolski f t p - 3 5 * -  625--------- --------
"anic DOvsz°cny k.edyt. 14)*— 7 — 4J0*— —
Ba ’k p zemyslowy :60—,35;— 600’ —  —
Bank Z.eroski kiedyŁ z K 2MJ—3>— 60J*— —

Akcje Tow. h ndL i przem.
płacą i że d a i.: transak

Browary tv o.rskl 5oO—10? 1/000 —•— ——
ybw. Choćorów 1 4 0 -0 0  ?475 370) —

nr Akc. Ftfbr. Ka t  A - 4 3  1 8 10 00
-Chmielów Fabr. porcel. 140—00 4/50 4850
VCbr. cem :ntJ ,PoniandJ
.  bz zakowa lfiOl—98*— —*----------*— —
X w. A . Galicja* 140-3 )1 ióo odo -—  — -
£Ow. G i . o t 1 4 9 0 - ’950 2350 - * - -------
"̂ow. Oó k » Iłu — ,5*40 9000 — —•—

.Di o r  Zakłady przem. ____
'' rr e negr 140—00 5900 ,300 — —
^'a-rzawska Ski akc. bu­

dowy , Paroworow* L 
emisja i Ii emisja 500- 60

nPezet*, Piw. Zakłady 
budo Ta e 500—00 lotnł 1025 — -

tPocisK Zakł. amun. 8 0—00 77 i 850 —
F o łs b G e i 600-100' t0)0 00
Joli-ira Natll 600—7* I8>0 1930
' 'u sk. Tow. nandlowe I.
^ do . 11. emisji 1*0—2 1 — 8 '0 875 —
'ow, Raisz wa )4j—C6*— 830J 3oj0 —‘—

płacą; żadaJą: transak.

0-5-60 9000 — — — 
toao — —— 

140—20 6300 6375 ——
14»—28 450 - - - -

u ja* fabryka pap. 100)— i 60 4700 4*800 — —
Waluty: Ruble carskie po 100 rb. 400 -  601 -  

r,Dh e c rek,c po 6' 0 ro 1.3—  7j*—, rub’e ca s ie 
s rb^e — •■**—, ruble iumskie (po 1005) 30* * 50 —

1225 1385 -**-

^Iła^jr eiek*r ^Sleoza" 
wszy (kie emise 14u- 5*o 

•Vai- Zakł. ,'órn. Siersza 140— 6*6ł| 
Jow. Zl lenle^ski
c Rluga 
<t airia*

Bib e aum ki (po* 250) '-0 -  -10— , buble Cu nrk e J e- 
renki (po 0 i 20) K4rbovi;.ńce*(po iOuO 3’—
G .cyw ny (po uo i W yż »j) yt«_ i o * - , 10) franków i an- 
cusk . li 230*— 250*— :0 , franków szwajcarsK ch 60 *— 
1)50)— >J 1 stefling 13500— 14-500, 3 dolar amerykański 
> )0 > -3 7 i 0 - - ,  1 doi 1 kanadyjski /9o )•— 3 2 0 0 -— , Mor­
ki i iem eck ie  po 1000 12 -  15*— , Marki niemieckie o 
100 11 — 14*—, nlhoki niemi kte dror-ne 1 0 -  !.»•— . Lei 
umuńskie fj o ICO) 1900—  2100, l. 1 fW rrńskie diobn 

18*— 23 — , l iiy  w łisk ie  liO *— 1 -Ó*- , Czeskie korony 
po 500 -1000) 34*— 4 0 - - ,  Korony ;:ustr. tiiem. sletnpl. 

0 53 0x0 , Fr nki belgi sk e .
T e w iz y : W yp la tan a  L nriyn 33 00— 14300, na Pa- 

ryż 230*— 250*— , -a Zurych 80—C43, r.a P :agę  36-41  
ra W ied ń  b  — 65— , nh Berlin lz-BO 36*i.O, na M w y 
Jork 3300 3600, r.a Med,olan 120 — 140*— , na Buk. res it

K u rs a  g ie łd y  w a rs z a w s k ie j.
Warszawa, 26. listop. 1921.

P a p ie ry  p rocen tow e.
Obi gacje 5%  z  r. 1.915/5 — , Obligacje 6“/, 

z r. 1917 za Mk. 100 272, 267. Obligu je 5*7® Binku 
Ziemiańskiego — *—. L !s‘ y zastawna 4 ,/ ł °/0. ziemskie 
"0  28), 290— 292, Listy zasiawne 470 z emskie
00 91*25 — ,00 —, i-isty z  s awne 6%  m. W *  szawy 

— 29) 270 , Listy zasiuwne 4Va% m. W arszawy — — 
ODO _  i,oo. Li ty zastawne 5 °'„ m Ł oćz  (.05— , — *—, 
Li^ty zas awne 4'/»*/• m* Łodz , — *— ,• L s y za* 
stawne b f  ) B nku kredy ow ego  Hi otecznego )16—

n

V auny i dewizy.
Ruble ( ;rskie po 100 — , Ruble carskie pc

5 0 — — , Ru ie ■ umskie po 100O — *—  Ruble • ćum* 
skie po 2 d  —*—, i.otary lian ów  ?iei!noczonyi.h 3 660 
3625 3-25 Dni ry Kanadyjskie' ! 312.60 *— , frank '
fraccusk!e 25.'uO — t i5 o o  60 00*00, franki belgij­
ski 252.&0 — 00, Frank, szwajcarskie — J— Funty 
szterliud 14625 14600 -— -0  — — 0— — 0. Mar­
ki nlcm eckie 13 6 > 13 75 1*2 65 Maiki fińskie—*— 00'00. 
Ko ony austrjaciiii 53* i 3 51— — , Korony Czcchó-
slow ckie ad'25 33 50 ----- 00*00, duńskie t w .  Gur.ńsk
I j *7ó J3'50,

Akcje.
Bank dyskontowy warszawski 1 ~ V  26C0 — —  

Bank dyskontowy warszawski IV. —*— — , Bank
Handlowy W arszaw :k i 1— V  l b O )   Bank
Hanulo y W'a tzawski II — — , Bank dla Handlu i Przem . 
w  W arszaw ie. 2900— 2925

—O—
Kurs mnrk polskiej. Wiedeń. W  obrotach'pry, 

watnych płacono tfeiś ta matkę polską 2X3.
Budapeszt. Oficjałfiie notav*a.no fu drciś markę 

polską 19 50 —20’50

R ó z g i  ó w .  M i k o ł a j a
x  p ię k n y m i i p r a k ły e s n y iu f  p n d s r k a  .1  

d o  n a b y c ia  w  P e r t o  re r j*

B ,  B U H O S I : W I C Z
M r  Lwi w , u l ic a  H e fm e ń  Ira 6 .  ' I g

G G C .O S Z £ H łA .

K U R S A  Z IM O W E

800

nauk i o b c  ch ję z y k ó w , s ien o *  
g ra lji i bu. b :ilt '’ r ji od  1. "ru d n ia  
wi „ECbLE (ifrC RH E"
u . i ańska 14. Rok zu/. 1910.

przeciw.,o o- 
sfabtcnlu i wy­
cieńczę a u or- 

. ganizmn, nl*_-
mocy, matokrwletoict (Anemji), brakowi a; *tym, 

złeinu tr.. Wleniu 1 t. p.
P M 1 T K K I ' h j ł J L C I W O K C Z E

'tfrmaC”  A p ,  K O W a l s k i ,
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po łuiyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w  apte ach i tkładaoi apteozn. 
Hnr owiw sprzedał. — . icdstaw cielszwo na Lwów i wjcho- 
( uią Małopolską f. . ( ‘ 7.0N .  Hurtownia *rt terjafńw aptecznych, 

wnieł .  u i n \  a  do n.bye a: P. Mtaolasc icw óu , Kolątaja 8., równie
ska l tpr; Zwiaz. Wytw. Handl' t-g «S

U o  ro d a k Ó M r
170 m ają tków  m a na sp rzedaż i to 
G osp od a rs tw a  w  e lk ie  i m ałe rolne, 
H ote l R estauracje, K aw iarn ie , P ie ­
k a rn ie , R zeźn ić tw a  i w sze lk ie  inne do- 
— m y m ieszkalne i p rzem ysłow e . —

Biuio ludowe w'e'k?> i małopolskie w  Le- 
Rznle w  PoznańB mir nowy rynek Nr. 23

J a  R o z w a ł k a  i Sp

Gospodar. iw a  l Ki. na romorzu
mamy do sorzefania.;

jkdno gospo ja rs tw o  1 0 mo gów 
n i 9 > R

dwa g  spodnrFtwa po 83 „
edno gospodarstwo w, aż z  ogrodnb twem  46 m orgów .

T o  ostatnie obejmuje 16 m ugów  ogrodu ow oco- 
w e g ) i w arzywnego (1.60) d zew  owocow yc , zl ió 
egoro zny 6 wagonów  ow oców ) i 30 m -rg .w  roli. 

W zystkie t gespooarstwa leżą w  jednej wsi, prz. 
zosie, przy s acji kolejowej, koło w ielk iego miasta 

Bud? kl ffl tr ware, yrdwie nowe. O le a 1. klasy n :j- 
p .z  dniejsza, buracrano-pszenna, św i tło  e e k r^ c z n ;,  
wodociąg), motery, inweni .rze I. Liat^, >blory, zasiewy, 
ewe .tu Im * m ible. - -  O )  ócz ty^h mamy w ie le  gospo­
darstw i m ajątków więk?zych I mniejszych, —  Bp>ro 
prz itjys‘ ow o ro ln icze  , ,J lg < - ic o la k< w e  Lw ow ie, utlca 
Sa[ ie y 57. 7235

fo g rą ż  ni w  c ię ż 'im  smufku po s t r a ie  naszego 
ajdroż zego M ęża I O jCa ś. p. V\ łcdz.m  e, za Ba.eya , 
ic ownika s. koly w  Miku iń a h uważam , naszym oho- 

w ia zk tm  twjriHić szc cre  ,E óg  ra p );ć “ w .zyś.K im  
P .z e z  cnym Kolegom, P.zyiaciu .om ' i 2n.i|rmym Z m  r - '  
"eg,u, którzy ra zyii o d d ić  mu os.atnią przysługę. Oso­
b liw e  serdecznie dziękujemy v, anu L r-ow  K osen -' 
m mnowi, Utó y z p i dziwi: goilnem i ośw ię eniem i b i ~  
ń eresow i oś n il o  S ^ fiow c t praWie eid ioż;. Z m a r- ' 

łego  podczas Jego choroby. N emn ej erdecżnie I s,.Cze- 
ze dziękiucmy P rzew i. eonemu ks ędzii Prob- 3 zezow i 

Eug. K<. c o . i i  z.* z  lacnet, e s lćw a  j.o itecby, któien.i 
o .ładzar Zmartei.iu ciężkie dr.ie Choroby, za trud; po- 
ąc o i e  z pop z b ;m  i za g  ęboko wz.uszającą m ow ę 
ożegnain"'. T . k srm o żyw ą  wdzię,.zuośc wyrażamy 

Hrzewi ljln em u  Ks ę iz u  -Dziekanowi L. W eissow i oraz; 
Ń ikd f.u  KateehyCiu /v.ikuisi:i, mu za .1 skawy, w sp p ł-1
udź'4r W pró\f’isave Jjh « ) g j z ,  6u. O ob liw ie e l^ Ó k o  
w fusz/ły*.as s z c ie r e - s a  ania Kierów ii.ka ś s fó i j  W 
P a 'a  Tkirtiai za G ó ebi v sk iego  wraz z całetn Gronem 
nauc. ycie b ,K m ro  az dzeCm i szkoinemi o uświetnienie 
roc iystu ś i pog ż e lo w e j ora/u cz /enla p m ęci 2mar- 
cgo. N ie możemy i om nać ł skawego udz/ łu  w  po- 
rzeb ie W . Pana ,'nspektora szkolnego Leśniakowsk'5go 

o iaz W . Panów Pastuszen, i, Sawickiego . M^rty owlcza, 
k iórzy  że^naii mowami Z m a .łe .o , jukoteż udziału m e j- 
scow ego Chóru . Kape i, k .ó izy  przyczynili się co  usw it 
m ienia smutnego obrzędu. 73 3

Korzys amy te ż  ze  sposobności, bj wyrazi/ r.^szą 
głęboką wdzięczność W ielm . hrabstwu Reyom, któr y 

odcz s ohorooy Zm arłego jak też pod tzas pogrzebu 
nie ominęli żadnej sposobi o ś : zaopiekowpoia śię
Zmarłym i okazania Swej dła N iego  życz.lw jśc i.

Żona z Dziećmi.

SZUKAM SPÓbMKA

k a le n d a rz e  > a r. 1922.
blokowe, term inowe, kieszonkowe 

Wydawnictwa kttg. i Dr. Kazim.
— Kozi aAnk.cn w Warazawie —

poleca 7 '.'1:*
u ł t ę p O B  na M o ło p o la k ę  i Ś lą s k

J ć r r a f M a z a o z  Z S l T .S T Z

Polaka z nd owiedn'm , kąpil »Z'*n» dła 
założeń,a DRUaARil W w iek i m no.- 
skiem mieś^.e. Posiadam koncesję i w ia- 
sny loaa) w ło ię  rówmek >tówkę. Klien- 
tola zapewniona. Dla fuchiwc^ byiaoy 
do obiecia poiada ki*'ownika. /gło.»zenlii 

pod „ S z y b k i  Obrót** 
do

Tow. Akc. „Bekłama Polska** 
Lwów, kemanowiczo 10.

SOI

hg>eo)dlisia olioreb sk »rnyo« i wenecyczajoh

O r. M ich a ł  Safip&tok i
L w ó w  S y k s tu s k a  17, o rd yn uj®  o d  S«9  I od I2« 8,

I I I !  I U l i  M 1CZE
w la s i) “g o  w y ro b u  —  p ie rw s zo rzęd n e j a k ośu . #7k

HURTOWNiA DLA KOKSUMÓW
Skład: Lwów, ui. Rotnanowicza 11.
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e L L E N  ™  ^ 'IS Z C Z Ę  LEKARSKIE i LA B O R f-T  ORYJNE ^ Q 0  A
| | l B l S B a B M S v  v  «sia P P .  d ru k a r z y ,  f r y z je r ó w ,  p r u c t w u i k ó w  » > j » o ź y w c a . y « ' i t  i  t. p .  o d

d la  c h o r ó b  p i e r s i o w y c h

w Zakopanem
mUtSKl.po roóon e n a  G u ba łów ee , 5 km. od 

O t w a r t e  c a l }  r o l i .  U f  c a t a e i U  

s a n ita rn e  p ie rw o * o r* ę d n e ,
sta ranna  op iek a  lekarska. Ogrzes a n ie  

cen tra lne , ś w ia t ło  e lek tryczn e . K u ch n ia  

w yk w in tn a . —  Z t ł u n e a h  do Zarządu .

A T L A S '‘ 99
Akcyjra Spółka karto­
graficzna i wydawnicza 

w e Lw ow ie, ul. C zarn ieck iego  12,
poleca następujące K a rto g ra fic zn e  wydawnictwa: 

ROMER A;las geogr., Zeszyt I............  a Mk. 420
— Mapa Polski ścienna. . . . . . .  .  800
— Mapa Polski ś ienna podklejona . WO)
— Mapa Europy ścienna  , 800

Mapa Ejrooy sclenaa podklej on a , 140*
1 lanie, by ścienne  „ >600

— Plaliifloby ścienne podklejona . . ,  2600
— M oku admini?r. P o ls k i ...............  . 80
— Mapka polit.adm nistr. Polski . . 1 ,  60
— Mac ca Ziem e Poisk< . . . . . .  „ Cp
— Mapka Gr mica Polski , a Siąsku O. „ 60
— Ma ’<a Eur py podług nowych

traktatów   , 40
•ROMER-SZUMAŃ'KI Mapa Polski hypsometr , 300
RONER Ktiega inform. i adresów polskiej

części Śląska Opolsl iego . . . .  ,
Mapka rozs edlcni Polaków . . „ —1

Kę»'S f> ;asdhnv, d w u m i es i ;zn y  ku r„ 
B U C H A ITE R K  i RACHUNKÓW  KUPIEC, 
od  3 . ,grudni:; c o d z i r n c c  p r z i- jp o ł .  

w „ l  GOLE R£F łftlNE** 
ul, r i fraka 14. 801JBSSHH

NADZWYCZAJNE

ualbe mmumi
Itiiniw leniwm mumii „rawiśl"

w  T ł u m a r z u

(Stowarzyszenie zarejstrowane z nieograniczoną uoręką

(Odbędzie się dnia 9. grudnia 1921 r.
! w lokalu własnym o godz. 11 przedpoł. 

PORZĄDEK DZIENNY:

t. Odczytanie protokołu z ostatniego W a l­
nego Zgromadzenia.

2. Zatwierdzenie sprzedaży domu.
3. W nioski członków!

W  Tłumaczu, dn. 26. 

780-2

listopada 1921.

Dyrekcja.
la r m m

Posady i p: sce.

has ika i w ych o w a n ie .

Ka r a  ta ń ców  r o z p o c z y ­
n am  1. grudn ia, do 

św ią t  w y u c z ę  naidok^adn fc j. 
N ow ick i, P a ń sk a  16 728

; »■ ‘ u

A K C Y J N Y
B A N K  HIPOTECZNY

WE LW O W IE
F I L I E :

W Krakow ie

w Czernie wcaeh

w Tantopoln

E K S P O Z Y T F R Y :  
w Stanisławowie 
w JPodwołoezyskaclt 
w Kowoslelicy 
w  S u c z a w i e  

w D r o h o b y c z a

Kapitał akcyjny 70,000.000 mp. 
Rezerwy 38,500.370 mp.

KANTOR ’VYHIANY ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
KUPUJE I SPRZEDAJE w sze lk ie  papiery 

w a r to ś c io w e  po n a jd ok ła d n ie js zym  kursie d i len­

nym . nie licząc żadnej prci izil.

Udziela wszelkich informacji
co do pewnej i korzystnej lokacji 

kapitałów.

p rzy jm u je  w k ła d k i na  rachunek b ieżący od  

8 0 0  M k p .  p o c z ą w s z y , w y d a je  na  w k ładk i^  

k a ią ż a c z k !.

SCHOWKI DEPOZYTOWE
( S A F E  D E F O S I T )

w  kasach s ta iow o  p a .c e ru y rh  do  w y łą c zn e g o  u- 
żytku  d ep ozy ta r ju sza  pod  w łasn ym  je g o  k luczom .

Przed ru ku  n ie p łac im y.

N  >':v r;iO *?

Biu r  a P l J t a  luu biurulist- 
ka do  uchunKÓw h>o. 

gk*. p is zą c*  na I { {ta s zy  ni 
p o z o b n a .  > 'g ło s r .r » ia  tyłku 
P’ serone z  od p isam i św ia ­
dectw . R e k o rd  N u t o w a  Bpó.łj 
ka". L w ó w  ul D w e m  c ic r g o  O.
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